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Gena 10 groszy. Rok XXIV 


cowy dodatek sportowy 


Zła przemiana materii 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle gło- 
wy, wzdęcia, odbijania, bólew wą 
trobie, niesmak w ustach, brak 


apetytu, swedzenie skóry skłon-. 


ność: do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby żłej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza” 
ją starość. Racjonalną zgodną 
pe natury kuracją jest normowa- 


nie czynności wątroby i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany matemi- 
chronicznych zaparciach, kamie- 


artretyśmie ma 
„Cholekinaza” 


zastosowanie 
H. Niemojew- 


syła laboratorjum fizjologiczno 
- chemiczne „Cholekinaza”, H. 
Niemojewskiego, Warszawa, No- 


dy apteczne. 


Í Młody robotnik zamordowany przez swego towarzysza 


między kilkoma przecho- 

ymi robotnikami wybuchła 
„mia. Pijani przeciwnicy wy- 
Sli w końcu bójkę. Jeden z 
„głsiników, ugodzony nożem, 
AJ] się na chodnik, brocząc 
gie krwią, płynącą ze stra- 
$j rany na piersiach. 
Jidząc mariwego towarzy- 
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| koledzy rzucili się do ucie- | 


Zabójcę, którym jest zna-' 
Polici awanturnik Czesław 
Zyński (S:anisławowska 2), 

nfezdbiegły policjant, pozo- 

zł Aii zbiegli. 7 i 
mordowanym przez niego 

„pr rszemokazsł się 25-leini 


dapen złożył listy . 
g Oliwoławcze | 
MEDEN. Wczoraj ambasa- 
inf von Papen złożył swe listy 
upotawcze prezydentowi Mi- 
kowi, który przyjął go- nastę* 
PZ na dłuższej audiencji. 
bon Papen przekazał swe a- 
didy radcy poselstwa i ma po- 
Ka w charakterze czysto pry 
iym parę tygodni w Austrii, 


Atapata czy 140a? 
A dalu wczorafszym © fodzinie 
tem odbył się w kościejs Św. 
irta 6lub 78 - letniczo Józefa Ma 

" zakk letnią Józcią Wójcie 

I 

Bóstwo młodzi, liczą zatem Jacźnie | 


2] 


lowacy nie wyrzekną się praw 


e do Sum eremmości narodowej 


3 2 
BRATISLAWA. Poseł Tiso 
Nygiodł w pariamoncie prase 
dlqższe przemówienie, W 
órym między.innymi podkre- 
M że Słowacy nigdy nie zrze” 
"mą się wej odrębności i su- 


to wawa tragedia rozegrała |robotnik Kazimierz 
„dw dnia wczorajszym na ul. | (Prosta 10). 
sgowej 27 (przedmieście War| Zawezwany lekarz Pogoto- 


Onyszko wego. Śmierć jego nastąpiła na- wadzono do komisariatu, zwło- 


wia stwierdził zgon nieszczęśli- 


tychmiast 
nożem serca. 
Potwornego zabójcę przepro- 


Jak sądzić należy, powodem 


wskutek przebicia |ki zaś Onyszki przewieziono z |krwawo zakończonej bójki bys - 


polecenia * władz do prosekto- |ły zadawnione porachunki o8s5- 


riun - 


biste, 


Francja nie chce być żondarmem pokoju 


liiyką zagraniczuą w Izbie De- 
puiowańych zabrał głos min. 
Delbos. 4 

Jako na naczelne zagadnie- 
nię, dccydujące o powodzeniu 
całej połityki zagranicznej Frau 
cji, "wskazał mið; Delbos na 
sprawę wzmocnienia sił male- 
rialnych i moralnych Francji. 

3506 dowód, że rząd zagad 
nienie to uważa za najistotniej- 
sze w chwili bieżącej -przyto- 
czył min. Delbos nową inicia- 
tywę w obronie narodowej: w 
formie - stworzenia specjalnych 
funduszów na obronę narodo- 


wą. 

Delbos wystąpił stanowczo 
przeciwko dwum tendencjom 
politycznym: z jednej strony| 
przeciwko tendencji komuńi- 
stów, żądającej, by Francja pod 
jęła się roli, jak gdyby żandar- 
ma pokoju europejskiego, co 
zdaniem mówcy, mogłoby spro- 
wadzić politykę francuską na 
tory niebezpiecznych awantur, 
z drugiej wypowiedział się prze 


ciwko tendencjom b, min. Flan 


werenności narodowej i nie 
przestaną walczyć aż do zupeł- 
nego zwycięstwa w sprawie 
zrealizowania umowy pittsbur- 
skiej i przyznania im pelnych 
praw narodowych. 


Senzeka komisia budżetowa 


jaj 
pi Senacka komisja budżetowa 
Beprowadziła na sobotnim 
Pszdzeniu szczegółową TOZ? 
iwe nad projektem us.awy 


m iang 
wywołał artykuł 11, który| 
siał przez Scim uchwalony w 
ważosku pos, Freymana. | 
W toku rozprawy zabrał rów- 
luęż gos wicemininister Kwiat= 
Meshi, Komisia doszła do prze- 
Mania, że artykuł 11 w brzmie, 
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linę sadowniczą D. K.M. 


zakończyła piate nad preliminarzem 


przez znaczne ograniczenie wy- 
rębów w lasach państwowych 
jest antygospodarczy i uderzyć 
może w dochody Skarbu, wo- 
bat czego przywróciła mu 
brzmienie rządowe. i 

W ten sposób komisja bua- 
żetowa Senatu . zakończyła 
wczoraj pracę nad prelimina- 
rzem. Rozprewy plenarne roz- 
poczną się 7 marca, 


M. uchwalonyma azez . Sem,  PABYGIA o bezyoko.NYch. 


dina, a które zmierzają do wy- 
cofania się Francji ze zbyt da- 
leko idących „zobowiązań na 
odleglejszych terenach europej- 
skich, j 

Jako jedyną drogę zabezpie” 
czejącą przed  niebezpieczeń- 
stwami wojny . Delbos wskaza 
drogę ścisłej współpracy irai- 
casko-angielskiej, 

Jeżeli zdoła się położyć kres 
wysyłaniu ludzi do Hiszpanii, 
jeżeli dojdzie do lojalnej współ- 
pracy na Morzu Śródziemnym, 
wówcżas sianie się możlika li- 
kwidacja wszystkich  zadraż* 
nień, która będzie zawierać 
w sobie likwidację sprawy abi- 
syńskiej, 

Omawiając swą podróż do 
Warszawy, min. Delbos wyra* 
ził zadowolenie, że podczas 
swego pobytu w Polsce mógł 
zamanifestować przyjaźń Fran- 
cji d'a Polski. 

Izba przyjęła żywymi okla- 
skami oświadczenie ministra, 
że z podróży tej, z serdeczne- 
go przyjęcia z jakim- spotkał 
się w Warszawie, wyniósł on 


' W narodzie słowackim nigdy 
nie. przyjmie się fikcja czecho- 
słowakizmu, której głównym 
celem jest zzmaskowanie akcji 
podejmowanej przeciwko Sło- 
wakom ze strony czeskiej. 
Czesi dopuszczają się zasa1- 
niczego błędu, zwalczając umo- 
wę pittsburską, gdyż umowa 
ta jest podstawą, na której mo- 
gło powstać państwo czesko- 
słowackie. ` ` 
Obecnie umowa pittsburska 
okazuje się jeszcze potrzebniej 
sżą, niż w chwili jej powstania 
i gdyby Słowacy nie byli jej za- 
warli'w 1919 roku, to dążyliby 
do zawarcia takiej umowy o- 
bzenie, gdyż w Republice Cze- 
skosłowackiej chcą oni żyć ja- 
ko naród odrębny i suwerenny. 
la Słowaltów naród:jest waż 
niejszy, niż pańs!'wo, k'órę jest 
tylko: formą, „k'óra' ma umożli 
wić naródou jego, pomyślny: 
rozwój 


głębokie bardzo wrażenia. 


aby nie schodzić na tory niebezpiecznych awaniur 


PARYŻ. W dyskusji nad po-, 


ten pakt lojalnie, stawiałąc ge 


Delbos podkreślił rolę paktu jednak na płaszczyźnie nierż- 


francusko ~ sowieckiego. Rząd 
francuski zamierza 


-Tragedia 


|leżnej od propagandy politycz+ 
stosować nej. À 


w lesie _ 


mu Chciałam się dowiedzieć ed ciebie o tego, co był s mami 


w lesie... 


„Zaczerwieniłam się, jak to powiedziałam 1 wydawało mi 
że mi przez gardło nie przejdzie przysnać się do tego, to się stało, 


w jakim jestem stanie...* 
Oto słowa Frani Snopkówny, 
dalej stało — możesz przeczytać 


skierowane do koleżanki, Co się 
w dzisiejszym odcinku niezwykłe 


ciekawej powieści ». t. „Dziewczyna do wszystkiego“ (na stronie 


7-mej). 


Egpt przeciw kontroli włoskiej |; 


Rzym, choć zaprzecza, nie rezycnuje z kontreli 
Kanciu Sueskicgo 


LONDYN. Pogłoski, jakie po- 
jawiły się w prasie, że Włosi 
domagać się będą w rokowa* 
niach włosko - angielskich zgo- 
dy W..Brytanii na udział Włoch 
w obronie Kanału Sueskiego, 


|wywołały w Egipcie bardzo sil- 


ną reakcję niezadowolenia. 

W związku z tym poseł włos- 
ki w Kairze odwiedził premie- 
ra egipskiego i zapewnił go, że 
rząd wioski nie zamierza _ do- 
magać się jakiegokolwiek udzia- 
tu w obronie tego kanału. 


W kołach brytyjskich kro 


włoski oceniany jest, jako usitoe 
wanie uspokojenia wzburzonej 
opinii egipskiej. Z drugiej stro* 
ny jednak miarodajne czyriniki 
brytyjskie przekonane są, 
Włochy nie zrezygnują z wysue 


że 


nięcia w toku rokowań żądania 
w sprawie udziału w kontroli 
Kanała Sueskiego przez przy* 
znanie im stosownej ilości miejsć 
w radzie nadzorczej Tow, Ke 


nału Sueskiego. 


Miasto sioi w płom eniach 


Na refunck śmieszy straż z deleviej oko fty: iie 


HENDEYE..W pogranicznym 
mieście hiszpańskim Behobia 
wybuchł wczoraj wielki pożar. 


- Ogień, który powstał w do- 


mu należącym do: pewnego a- 
genta inspekcji celnej, rozsze- 


Zażarie walki 


rzył się na całą dzielnicę mia» 
BR Lipy” ST 

Wezwano straż ogniową £ 
Irunu i San Sebastianu. Żandar 
meria francuska ofiarowała 
swoją pomoc przy tłumieniu 
ognia. i, 3% «4 


w powietrzu 


mierzy Jacońzykani i Chińczykami 


SZANGHAJ. : Wodncsamolo- 


ty 'japońskie bombardowały 


wczoraj: stolicę prowincji Kian- |. 


gsi — m, Nanczang. . 

Bomby zniszczyły 5 hanga- 
rów, koszary i inne urządzenia 
wojskowe. Podczas bombardo- 
wania wywiązała się walka po- 
wieśrzza z kilkudz osięcr'u 


sa” 


30 Japończycy zestrzelili. Strae ` 


ty japońskie s» nieznaczne..." " 

Agencja Reu'era donosi $ 
Hankou: chińskie ' samoloty 
zbombardowały wczoraj. rano 


koncentrację, japońskich ‘okre " 


tów wojennych na Yangise, w 
odlesłości 20 km. od Wuhu. Je- 
den japońe'i kon'r'orpedowiet 


Imoloiami chińskimi, z kiórychii kanonierka zosiałe zatopione 


oraz Środki chemiczne, do zwalczania 7" _**" Aptecany 
chorób i szkodników roślin uprawnych 


niach żółciowych, żółtaczkach. 


skiego. Broszury bezpłatne wy- ~ 


wy Swiat 5, oraz apteki i skła- 
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~ PONIEDZIAŁEK 

Teofila m, Roma- 
ma op. W. 

Słowiański, Two- 


rzymira, 
Słońca wsch. 6.26, 
zach. 17.12, 
Księżyca wschód 
s 513, zach. 15.35. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 
4259 Pierwsze trzęsienie niemi w Pol- 


s J, Górze 
3751 Urodził się Ign. Potocki, wielki 
(3. maž stanu, i 
1812 Zmarł w Warszawie ks, Hugo 
- PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
w ostatki dzień jest gładki 
e tolnikom nowiny, 
' NV Argentynie mieszka około 65.000 
Polaków, - 
- RADY PRAKTYCZNE: 
k wełny benzyną, spirytusem lub ter- 
pentyną, ; 
E z z z 

Zan s 
Tlumaczenie snów 
bwym mężczyzną we Włociawiiu, Po- 
wodzi jej się dobrze. Chętnie by Pa- 
nią ujrzała. Niechże Pani jej złoży 
rza adresowym we Włocławku. 

Emufne echo, Pędzie zmiana na 
łeysze, Oirzyma Pani pieniądze. Cze- 
milego mężczyzny. 

P, Otyla, Dawny narzeczony często 
m sympatią myśli o Pani. Pozyska 
jest Pani życzliwy. Spoika Pani nie- 
życzliwą znajomą, 
| Otwock 166 — 30. Otrzyma Pan 
zakonnym, Sen narzeczonej wróży 
sprzeczkę domową íi dobrą przysz- 
łość 
dają sprzeczkę z ko!eżaniką — sza- 
żynka, nową znajomość, pochwałę w 

u i spełnienie marzeń. 

Pang życztwa. U'rzy Pan dawno niee 
widzianą osobę, Będzie krótkie nie- 
fomagamie, W przyszłości — daleka 
„ Oioteczka 

chwile w gronie osób znajomych. List 
nadejdzie lub papier urzędowy. 
Wułeszck P. Winien Pan gra ma 


2651 Jam Kazimierz i Czarniecki na 
Kołłątaj. 
Dole 
WIADOMOŚCI: 
| Farbę olejną i pokowt wywabia się 
! P, Szoreblotka, Matka Pani żyje z 
wizytę, Adres jej zna'dzie Pani w biu 
ka Panią rozrywka w towarzystwie 
Pani szczereśo przyjaciela. Blondyn 
pieniądze. Będzie rozmowa ze staro- 
„n P, Lusia K. Sny Pani przepowia- 
S. G, N. B. Nr. 26. Biondynka jest 
podróż, 
P. Spędzi Pam miłe 
sumer, zawierający trzy jedynki, 


|pRzy PRZEZI 


Wes amaśke jj wokanaidzie... 


Za Karawanem 
czyli: „Śmiech to zdrowie” 


w 


. TA. E.) Za doczesnymi szczął 
kami pana Leopolda Z. szli w 
żalobnym orszaku panowie Igna 
cy Wąsik i Karol Pożarski. 

— Smutno w tem pochodzie 
— zauważył w pewnym momen 
cie pan Ignacy. 

— Faktycznie — potwierdził 
pan Karol, — A przecież grunt, 
to humorek. 

. — No bo przez humoru po 
cholerę żyć? Ludzie monopol 
ciągną, torse nawalają. a wszy- 
siko, żeby humorek był. 

| „— Humor także samo jest 
najlepsze lekarstwo na:choroby. 
Wa ten przykład siostrze mojej 

. wrzód się raz na uzębieniu zro- 
bił i żadnem fasonem nie chciał 
pekna. Kobiecina aż pytlować 
przestała, bo wrzód jej całe roz 
mównice załkał, Wtedy ja da- 
waj siostruni wesołe kawałki 
gaiwaniać. Ona w śmiech; a 
|wrzód jak nie frzaśnie! W ten 
deseń ją ed neg!ej śmierci oca- 
|liłem, czyli że bumorek rzecz 
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Europa w przede dniu wojny? 


Gorączka zbrojeń na całym Świecie — W potwornym 
„wyścigu śmierci” pierwsze miejsce zajmuje Anglia 


W światowym wyścigu zbró 
jeń Anglia wysuwa się óbzcnie 
na czoło, Wszystkie stocznie, 
fabryki amunicji, broni i samo- 
lotów pracują na trzy zmiany. 
Dreadnoushty rosnące ze sta- 
lowych szkieletów w  stocz- 
niach; torpedowce, które serià- 
mi opuszczają doki; nowe aú- 
tomatyczne armaty, które pro- 
dukują się w arsenale w Woo- 
Ech; haubice o podwoziu czoł- 
gowym i rój samochodów 6ięża 
rowych, które służą do zmoto- 
ryzowania armii brytyjskiej, ol 
brzymia ilość samolotów zape 
niających hangary wojskowe — 
na wytwarzanie tego wszystkiego 
należy mieś olbrzymią ilość że- 
p" stali i różnego rodzaju me 
tali, 

Anglia jest krajem bogatym 
i finansowanie zbrojeń oja 
nych na tak wielką skale, nie 
napotyka na żadne trudności 
walutowe, Ale światowy : po- 
pyt na surowce niezbędne do 
produkowania broni, jest tak ol 
bezymi, że kopalnie rudy żelaz 
nej i wielkie huty nie mogą na 
dążyć z dostarczaniem maieria 
łów i Anglia musiała się uciec 
do taktyki stosowanej przez 
gorzej sytuowane fi wo 
kraje, Tre 

Federacja wytwórców -żela- 
za i stali, na której spoczywa 
zadanie dostarczania niezbęd- 
nej ilości surowca fabrykom 
zbrojem owym, wystosowała 
przed kilkoma tygodniami ape! 
do ludności, aby ofiarowała na 
fundusz gps narodowej war 
pis ar tala i 

pel ten odbił się żywym e- 
chem w kraju. Anglicy, którzy 
do niedawna jeszczz marzyli o 
rozbrojeniu i pacyliźmie, zrozu 


mz 
m 


BIENIU 


D a 


— A mie to się humor jeszcze 
lepiej przydał. W przeszłem 
roku teściowej mojej niewida- 
me kiszkę wyrżnęli. Leżała więc 
baba z zeszyłem żywotem i się- 

kala, a dochtór mówił: „Nie. stę 
| kaj pani, zrośnie się brzucho i 
bedziesz pani zdrowa”. Tak ja 
|od razu w szpitalu portki przy 
teściowej zrucam i dla uciechy 
wariata odwa!am. Opera była, 
powiadam panu! A feściowa w 
śmiech! No i szwy jej się zaraz 
z tego śmiechu na brzuchu roz- 
leźli i baba została się w szpi- 
talu jeszcze na dwa miesiące. 
Tak mi się kumorek przydał. 
Obaj panowie rozweselili się 
bardzo i poczęli chichotać, czym 
zrazili sobie cały kondukt po- 
grzebowy. Najbardziej obraził 
się brat zmarłeto, który też kil 
koma „łangami” przywołał nie- 
fortunnych humorystów do po- 
rządku. YA 


X 
Sod rkazał pana Teofifa Z. na 
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mieli, że pojęcia te nie nadają! 
się na obecne czasy i do posz- 
czególnych punktów zbiórki w 
Londynie i w prowincjona!nych 
miastach napływają olbrzymim 
strumieniem naczynia kuchzn= 
ne, niklowe narzędzia, zabaw- 
ki dziecięce, oraz naczynia mie 
dziane. - 

Jak wielką jest ofiarność lu- 
dności, wskazują następujące 
wypadki: dzieci przysyłają w 
ładnie zapalkowanych paczkach 
swoje olowiána żołnierzyki dla 

awdziwej armii. Pewna 80 
etnia kobieta z Norfolk ofiaro- 
wała swą mztalową wannę, w 
przyszłości będzie się kąpać w 
wannie, ze składanych nieprze* 


strów uchwaliła zażądać od b. 
premiera Mustafy An-Nachasa 
Paszy wyliczenia się z sumy 
70.000 funtów z pieniędzy skar- 
boowych, podniesionych przez 
niego w latach 1936 — 1937 za 
czasów swego premierostwa, na 
wydatki, związane z przeprowa 
dzeniem traktatu ang!o-egipskie 


W mieście Unionville wielkie 
poruszenie wywołała  wiado- 
mość, że 21-letni John Lorenci 
zaręczył się z pzwną pielęśniar 


od niego. Nie ma nic dziwnego 
w tym, że John Lorenci wybrał 
znacznie starszą od siebie kobie 
tę, ponieważ teraz coraz czę- 
ściej młodzieńcy wstępują w 
związki małżeńskie z kobietami 
starszymi od siebie i są zadowo 
leni z tego stanu rzeczy. 
Najciekawsze są jednak po: 
wody, dla których John Loren- 
ci zaręczył się z pielęgniarką. 
Nie robi on z tego tajemnicy 1 
każdemu kto go o to pyta, opo- 
wiada, że wycofał się z towarzy 
stwa młodych dziewcząt, ponie- 


to, że nie będą dobrymi żonami 
i matkami. Dziewczęta są opę* 
tane szałem tańca, który posu- 
nat się j 

drują od jednego nocnego loka 
lu do drugiego i dopiero nad ra 
nem wracają do domu Poza 


kieliszka i starały się jego rówe 
nież wciągnąć w ten tryb życia. 


z kobietą, która go nie rozczaru 


mu i poważnie odnosi się do za 
gadnień życia codziennego, 
mniej uwagi zwracając na szko 
dliwe dla zdrowia rozrywki. 
Rodzice narzeczonego z po- 


Napreżona sytuacia 


w Czectosłowacii 

BRATISLAWA, PAT. „Sto- 
vak” przynosi wiadomość o roz 
mowie ks, Hlinki z premierem 
Hodża, stwierdzając, że rozmo- 
wa ta dotyczyła obecnej sytua- 
cji politycznej nie przyniosła je 
dnak pozytywnych rezultatów. 

Ks. Hlinka podkreślił, że jego 
stronnictwo nie opuści pod żnd 
nym warunkiem swego dotych- 
czasowego stanowiska i wstą .i 
do rządu tylko wtedy, gdy 
staną spelnione jezśo zasadni- 


waż ich tryb życia wskazuje na 


uż tak daleko, że wę: „w 


tym zbyt często zaglądają do 


Z tych względów zaręczył się 


je, która lubi przebywać w do» 


czątku nie chcieli się zgodzić na |S 


makalnych płócien namioto- 
wych, z których korzystał jej 
zmarły mąż podczas ekspedycji 
tropikalńej, We: 
Robert Willidms, mieszka- 
niec domu starców w Edinbur- 
gu (Szkocja), wysłał do centrali 
Funduszu depeszę następującej 
treści „Mam rower, Czy może 
się panom przydać? Mam go 
już jednak 50 lat", Płakał on z 
radości, gdy po kilku dniach 
zgłosił się do niego urzędnik po 
stary rower. | 
Pewna wieśniaczka wiozła 
na małym ręcznym wózku ze 
wsi odległej o 10 mil od missie 
czka, w którym zbierano metal, 
stare żelazne łóżko, Pewien ©- 


Kulisy pewnych wydatków 


ma ujawnić b. premier egipski 
KAIR, (PAT), Rada mini-. go (w Kairze i Londynie) i kon- 


erencji kapitulacyjnej (w Mon- 
treux), 

Wielką sensację wywołało 
tłomaczenie się kół wafdyj- 
skich, że znaczna część tych pie 
między została wydatkowana 
„na zabezpieczenie powodze- 
nia” zarówno traktatu, jak i kon ! 
ferencji. 


Dziewczęta opętane są szałem tańca 


i dlatego wybrał za żone kobiete liczącą lit 51 


ten związek, uważając że syn 
nie będzie szczęśliwy z Żoną, 


i która jest od niego siarsza aż o 
[30 lat. John upart się jednak i 
ką, która jest o 30 lat starsza w końcu rodzice musieli pofo- 


dzić się z tym stanem rzeczy. 
TERE PSIE EZ TAPETA ERZE Ka DT, 


Ćwiczenia z minami 


codwodnymi 


ALEKSANDRIA (PAT). Na 
kontrtorpedowcach angielskich, 
stojących w Aleksandrii, zacze- 
ty sie ćwiczenia oficerów i żoł- 
"yerzy egipskie" straży nadmo-- 
skiej w obchodzeniu się z mina- 
mi i wyławianiu ich z morza. 
Cwiczenia mają trwać 2 miesią- 
ce, 


JE. ZDROWIE! 


="ZZWAJCARS | SĄ STOSO - 
WANE PRZY KAMIENIACH ZÓŁCIOWYĆH | ŚNŁOWNOŚCIACH 
OO ZAPARCIA „STWA, A” SA NATU 
BALWYM, ŁAGODNYM JRODKIĘM 470 


UŁATWIAJĄCYM BUNNCJE ORGA TRAWIENIA, STOSO- 
VANYvMm RÖWMEË PRZY AOM leż © z 


11.40 


Qd 


ieje kredyiu — 
czyt. 17.15 Muzyka kameralna, 17.50 
Narciarskie. mistrzostwą światła skoñs 
czone 17.57 Pogudanka sportowa. 
18.10 Lekkie duety wokalne. 18% 


Program na jutro. 1835 Audycja dis | 
9.30 


wsi. 19,00 Audycja strzeledka. 1 
Dyskutu'my. 1950 Pogadanka aktu- 
alaa 20.00 Histor'a tańca. 20.45 Dzien 
nik wieczorny, 2055 Pogadanka aktu- 
alma. 21.00 Muryk tyneczna. 2140 
nowości literackie, 22,09 Koncert wie 
czorny, 22.50 Ostalnie wiadomosci 


WARSZAWA IM - 
„1300 Muzyka wokalna. 14.00 Parę 
informacji, 14.05 Program na jutro. 
1410 Koncert rozrywkowy, 15.00 „Go 
lebie, wróble i łabędzie stolicy" — 
felfeton, 15.15 Wiadomości portowe 


1520 Muzyka trneczna, 1200 Recital] miu metrów plunie, to pan zaw 


cze postulaty, t, j. uznznie oł- | fortepianowy. 1350 Muzyka lekka i 


robności narodu stowackiedg i 


ze Trzyznanią Słowakom autona- | m9 
M tudzień areszłu z. zawieszeniem, mii ` x 


ło: Enfo Cash”, 2330- Muey. 


taneczne, 1955 Życie kuluro'ne sto- | 
$ 2200 Reporteg. 2215 P'oeerki. 


M a 
Hurmelrą | t-mormą © drenu | 


= igłę pluć i tak długo plułem, 8% 


auk-| A potym się podchodzi, że niby 


bywatel angielski z pochodzee 
nia Chińczyk ofierował swą ga 
krycie stolowe, pisząc: „Od łe 
rez będę znów” jadł drewniany. 
mi pałeczkami, jak to czy% 
moi dziadkowie“, Jadnocześnę 
zaczął gorliwie zbierać piszą 
od konserw, aj łące do te 
o również swoich zna omyę 

Ś 4 hrabstwie Backa 
istnieje pewne małe miasłecgz: 
to, Dumą jego jest piękny te 
lażny parkam, biegnący wolół 
całego miasta, Obecnie mastę 
czko buduje skromny drewna 


ny parkan, ponieważ  żelszy 
Eana. unduszowi ed 
ny Narodowej. 


Specjalność 

— Czym mogę banu służyśt= 
spytałem młodego interesu 
który się zgłosił do mnie do redak 
cji. 4 

Młodzieniec zamiast odpowie- 
dzi wskazał mi jakiś punkcik ne 
przeciwległej ścianie. + 

— Widzisz pan tę plamę? - 

— Widzę. 

* Poruszył wargami, nabrał śliny 
i splunął z impetem. 

— Spójrz pan — oświadczył — 
czy trafione? | 
Sprawdziłem. Rzeczywiście 
fił we wskazany punkt, 5 

— świetnie pan pluje — p9 
chwaliłem go. , 

Uśmiechnął się z dumą. 

— Na siedem metrów, proszę 
szanownego pana pluję. W ksż- 
den jeden punkt trafię... > 

— Jak pan posiadł tę sztukęt 

— Trzy lata bezrobotny je 
stem. Po całych dniach leżę bro 
chem do góry i pluję na sufit, Sus 
fit to już u nas taki od tego m% 
kry, że się w mieszkaniu nad na- 
mi wilgoć zrobiła, Ale zato spé- 
cjalista jestem teraz bez konkue 
rencji. Jak w styczniu, proszę pae 
na, matce przez okno igła na pò- 
dwórze spadła, to myślisz pan, Że 
schodzilem, żeby ją podnieść! 
Nie? Zacząłem, uważasz pan, nA 


ślina, marznąc, utworzyła długi 
sopel aż pod samo okno, I dopiero 
sobie za ten sopel wciągnęłem b 
gle do mieszkania. Wygoda, œo? 

— Nadzwyczajna. ' 

= Chciałem właśnie, żeby pia 
coś o tej mojej specjalności neple 
sal. Dla reklamy. Bo ja mogę kt 
żdego jednego tej sztuki nauczyć. 

— Sądzi pan, że znajdą się W 
czniowie? 

— Chyba. Taka sztuka w życiu 
się przydaje. Chcesz pan, na teñ 
przykład, z kobietą na ulicy mr 
jomość zawrzeć. Spluniecz pan 
zdaleka na palto, jakby nigdy nie 


pani szanowna powałana i tra 
wytrzeć. I już się znacie, 
Także samo w salonie. Niema 
spluwaczki pod ręką. Jak pan ni 
podłogę spluniczz, to powiedzą, 
że cham. A jak na sufit pan pl 
nie, to się goście uśmieją, Í powie 
dzą, że z pana swój chłopak z tā- 
lentem towarzyskiem i że pan po 
trafi gości zabawić. I zaraz wsz 
dzie będą pana prosić. 
Również w kłótni się przydaje 
Silnemu pan nigdy z bliska w ge 
bę nie napluję, bo może zdrowo 
zata oporządzić. A jak pan z sied 


sze zdąży zwiać... 
Micch pan szanowny reklame 
mi zrobi, to się uczniowie znajdę. 


s K 
m 


c. 


1 pokrzepiającym wzruszę- 


modniówię 
ii 


en o sercu obywatel- 


zmyśle społeczn ao 
polskiej. Swiader czy 


f; ka wymownymi Rrzka- 
słowami, ile pięknego wy- 
i. wydać za Siebie potral 

bdzież polska, gdy nią pokie- 

dg należy, 
topey i te dziewczęta, 

k śnięci Go hufców pracy 

śród młodzieży bezroboinej, 

zują tyle i tak umiejętnej o- 

ap ści spoleczhej, że za wzór 

żyć może, Nie tylko pełnią 
wie pracę obowiązkową =- 

[ze siebie dużo nad obo- 

zek. Niosą dobrowoląć o- 

iy ze swej ubogiej kieski i z 

| jn: młodych mięśni. 
/ ciągu roku 1937  złożyji 

cy ogółem 17.000 zł w go- 

Me na różne ozle spoleczne 

z dziesiątki tysięcy godzin 

ky dobrowolnej dla wsi i 
teczek, w których przeby. 

E Wszędzie pozostawiał: 

sobie trwate i dobre ślady. 
óany jest iał ofiar 

2ży junaciiej j podlu tè- 
i Na owe 17 tysięcy skłądek 

į otówcż, więcej niż połową, 
Bmowicie 10.361 zł złożyli ju 
(yna pomot zimową, na gło- 

ch i bezrobotnych. Nadto W 
$ rz — dożywiali dzieci, ob- 


iszóna dó głębi ludność 
tei chłopiom  dziękowałą, 
jeden z junaków w i- 
wszystkich po pomt 


E 
K IU 


y 


| G TERYTORIALNY DZIĄ- 
* ŁALNOŚCI CECHÓW. 


łąc do enia działalności ee 
ir, n Zwląze izb. Rzemieślniczych 
t pe pa gy zgody Ministerstwa 
i Handla a arie do wszy 

i tb Aiegin okólnik, w 
fr san że w zasadzi okrąj 
S j u rozciąga się na ob 


g jednego powiatu administracyj- 

p, niemniej jednak cechy mogą za 

p wojewódzkiej władzy przemy- 

poż i jig ee swą działalność 
ł inne powiaty, 

ga. orojgojąc a działalno 

H feich i f inne powiaty jeż razna 

i ple w statucie cechu, iż obejmuje 

lapa e swego działania obszar, 

zk rzy powstać lilia lub dele 

k piar o) cechy, działające o- 

ale głównie na terenie większych 

es i będą mogły zajęta swoje filie 

| delegatury w mniejszych  ośród- 

tael te względu na aoi fja 

ir ci ctchowych należy uważa zaj 

moce pożądane. 


RIO DE JANEIRO. Osadnicy 
Polscy w okolicach miasta Cruz 
Machado w stanie Parana ogło- 
ll strajk rolny, postanawiając 
i é zaopatrywać misia w iyw- 


sian ten jest wyrazem pro- 
lestu iketa dekretowi rzą- 
h „stanowego, który nie pozwa- 
lima otwarcie szkół, jeżeli kie- 
iem szkoły nie jest uro- 


ta Szy! amy świeżo wydąną byli 
sprawozdawczą | tym, co mamy”. 
acy dla Pańsiwa i Na- | biednego, niedawny głodny — 
m. Nezwać ją można wy- | głodnego. 


złożyła 


kły pros: 
niejaka miss Ethel Stone pew- 
nej znanej wytwórni filmowej. 


śażówana w charakterze 


„Nie dziękujcie  — samiśmy | 
biędakami i dzielimy Się 


Bedny ratiue 


Najpierw człowieka nakarmić 


trzeba, aby był syty — słusz- 
nie rozumują juańcy. 
zaspokojeniu 


Lecz po 
tej pierws zaj po- 
trzżby życia, najbardziej prze- 


mawia Go serc i umysłów mio- 
dzieży 


stwa. 


junackiej obrona Pań: 


Na FON, na FOM, na o. 


funacką 


W ostatnich dniach rozpo- 


25, 


czął się w Los Angeles REYCJE 
zyta 


który wytoc 


Miss Stone, która była zaan- 
sta- 
tystki przy nakręcania pewne- 
go filmu, polecono 
dnia zastąpić aktorkę grającą 


z główną rolę w scenie kąpanią 
gali ile mogli odzieżą. Gdy | się, Zdjęcia, jak na zł. ryj 


nie 


Pracy Przecz zyiali 


jednego | s 


lunacy dla Państwa i Narodu 


* Pracą i ofiarnością podciągają Polskę wzwyż 


Kiedy junacy s 8 batakonui mo konieczne, jak chleb pow- 


w  dzienni- 
ach, że Polska buduie balon 
siratosferyczny, rzucili myśl: 
„zbierać na balon” -i wkrótce 


wręczyli komendantowi uzbiera 


nych grośzaków junackich na 55 


zł, Gdy balon polski wzbije się 


ną 10 tysięcy metrów nad zie- 
mia, będą z zadowoleniem 1 
dumą: wspominali sobie, že w 
tym dzielę polskim tkwią i ich 


ofiarne złotówki. 


Trzecim z kolei celem, na 
który się obracały wdowie gro- 


młodzież junacka C36-| sze junaciwa, była oświata. Do- 
łem 4,156 zł 46 gr. Szczególnie | ksziałcają się w swych bata- 
porywa, ą wyobraźnię 
i pobudzają młódzież 3 ofiar 
nowe „zdobycze i i dorobzk polski 
w dziedzinie tęchniki i obrony. 


lonach i kompaniach — zro- 
zumieli więc znaczenie oświaty. 


Pojęli, ża to pot tężne narant 


człowieka jest prawię tak sa- 


stała RZE 8 godzin w wan- 
Ethel Stone nabawiła się 
sę tylko kataru, ale rówa'eż 
przewlekłego, ciężkiego zapale 
nia migdałów, w wyniku które 
śo straciła niemal całkowicie 
głos i z trudem może mówić, 
Miss Ethel wytoczyła więc 
rawę wytwórni filmowej, żą- 
ając 1.500 colarów odszkodo- 
wania. Oskarżóna wytwórnia 
oświadczyła, że nie może odpo 


szedni i jak obrona Ojczyzny. 
Dlatego 1.844 zł 36 gr ofinrowa- 
li na cele oświatowe 
szkołom. 


różnym 


Do gotówki dorzmicali hojnie 


pracę własnych rąk. W godzi- 
nach poza pracą obowiązkowa 
naprawiali drogi, boiska, sadzili 
drzewka; 
niaigce, 
krzyże; 
rządkowali cmentarze, 
żegnała ich z serdeczną wdzię- 
cznością i żalem, 


kopali rowy 'odwad- 
stawiali kapliczki, 
niwelowali rynki, po- 
Ludność 


Z tych dokumentów sprawo- 


zdawczych tchq:e è e nadzie, ai wia 
ra w m 


mlode pokolenie polskie. 
Ták Polskę dźwigać nz leży, 
jak dźwiga młodzież junącka, 


Pracą i ofiarnością. 


8 godzin pozowała w wannie 


i żąda T.3500 dolarów odszkodowania 


widziane wypadki i że jest w 


las istyczna' nawiązsła 


w Łodzi 


mia wygłoś li 


raz prezes 
w 
w gwym przemówieniu oświadczył, żB 
Klub Demokratyczny pragnie wzpól> 
nie walczyć z P.P.S. i maymi ugcu g" 
wanami 
tyczną Polskę ludową. 


CZY DOJDZIE DO POROZUMIENAŃ, . 


bą Miody ch Obozu Zjednoczenia 
rodówego a Związkiem Młodej Wal 
odbywają się rozmowy i mależy się 


Sir, 8 


TEETE 


Kronika === erame: 


polityczna 


PPS. WSPÓŁPRACUJE Z KLUBEM 


DEMOKRATYCZNYM 


W szeregu miast Polska Partia Sao 
wspóipācę 2 
lubom Demokratycanym. Ostatnio 
odbyło się wielkie ngroma* 


dzenie P P. S; Klesowych Zwiątków 
Zawodowych i "Klubu Demokra! yote, 
nego. 


Na roiie tym przemówiać 
przedstawicięle PPS 3 -* 
Klasowych Związków Zaw odowy ch o 
Demokratycznego viis 
który w 


Klubu 
Więckowski, 


de 


zi 


emokra! ycznymi e demo 


W kołach politycznych Warszawy 
obiegają pogłosli, że pom: tedy. Suże 
4” 


spodziewać ścisłej wipóilyracy tych , 


dwóch orginizacyj młodzieżowych 


N.S.P. PRZECHODZI DO ZMP, 


Narodowe Stronatctwo Pracy w Tar.. 


ńowie na swym posiedzeniu toźwią” 4 
zało się i wezyżcy. członkowie atmos - 
matyczni e wstąpiki do Związku oby 
dej Polski, 


Walka z dssparatką 
Przy ul. Staszica 15, w W-wie toku 
tek nienorczumęń z RZrZOCZCNYWĄ 


ogóle nie do pomyślenia ażeby swym, Sbrzyńckim, tzróneła się ne 


możńa się było przeziębić w 
wodzie o temperaturze 32 stop | 


ni Celsjusza. 


Wyrok sądu mie został fesz- 
cze ogłoszony. Prawcopodob- 
nie mss Ethel wygra Sprawę, 
jesli w międzyczasie n.e odzy- 
ska głosu, albowiem lekarza u- 
ważaą, że jest tó tylko prze,ś- 


,udawały się i miss Stone mu- | wiadać za tego rodzaju nieprze | ciowa dolegliwość. 


Życie, trufna sie tugi cm, Z3-Iotnia Wia” 
dysława Dziwirkówna. 


Widząc to 


matka Skrryt.icgo, S2-iefnia Fray- 
ciszka doskoczyla do disgeratkh 
cho rdrtr=6 fej szklankę a tru 


ną. W „czasie: szematania EG dispo 
voLi ristriej lwaz, powo 


dując Poparzenie ecza I policzków, 
po czym Otruła się. 


Lekarz Pogotowia udziclił pomocy 
Skrzyśsktej i Dziwie! kównie, po czym 
cestalnin, w stanie ciężkim przewiózł 
do szpitala na Czystęm. 


Stroik okupacyjny w Operze troa nadal 


i trwać będzie aż do zupełnego zwycięstwa pracowników 


Wczoraj podaliśmy, że strajk 
»kapacyjny w Operze w War. 
szawie zostat zakończony. Wia- 
domość tę otrzymaliśmy z mia- 
rodajnego źródła na krótko 
orzed oddaniem numeru na ma- 
szynę. 

W dniu wczorajszym udał się 
na miejsce tego skandaliczne- 
go zatargu współpracownik nà- 
szej Redakcji, który ust ah że 
Opera jest jednak nadal okupo- 
wana przez pokrzywdzonych 
PAPAN, 

DO ZUPEŁNEGO 
ZWYCIĘSTWA! 

— Wężoraj o godz. 2-ej po po- 

Iłudni (t. j w BAW upłynął 


Strajk dake polskich 


przeciw drakchkilm przepisom 


dzony obywatel brazylijski, Na- 
stępsiwem tego dekretu jest u- 
nieruchomienie większości szkół 
z” w okręgu Cruz Macha- 

o 

Spontaniczny strajk protesta 
cyjny osadników polskich spra- 
wił, że miasto Cruz Machado 
znalazło się pewnego dnia bez 
produktów wiejskich i dowiódł, 


jak silny i zwarty jest żywioł kęwy 


polski w tym okręgu. 


Nasz reporter donosi: 


PRALNI. 
Piai ul Furmańskiej 6, w W-wie 
polecenie), ną sznurze do wieszania 
hielizny, powiesił się właściciel pral- 
iw tymże domu, 55 letni Jakub Kli 
mszewskj, Gdy domownicy, poszuku 
właściciela pralni weszli dò su- 
lutni, znaleźli go posaced?, Mimo 
Mtychmiastowe? ratunku, lekarz Po 
fotowia stwierdził śmierć, Przyczy na 
zgi Gł" — RISTO" swmin=tlą p 


koce, Zwłoki arzawięziono do pro” 


SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELA 17 PRzYWE DOMU OSKARŻONY |; 


„ASZ A KAUCJI 
DOZORCY 


Do władz prokuratorskich wpłynę- 
ła sensacyjna skarga przeciwko wla- 
teielelowi demn przy ul. Knzimierzow 
kiei 77, w Warszawie Rozenbaumo- 
wi (Nowiniarska 16). 

W. skardze tej, dozorca Stimisław 
Kamforsti domo sę zwrotu 4000 
Moya które miał sobię przywłasz 


»ž h yann menin, 


© policja mowadzi dochodzenie 


3-dniowy termin, na jaki plano- 
wany był początkowo masz 
strajk okupacyjny. W tym sá- 
mym czasie opuściła gmach O- 
pery większa grupa pracowni- 
ców, dająca się z delegacją 
do p. prez. Siarzyńskiegó. Z 
tych zalem — sądzę — okolicz- 
ności wyprowadziły pewne sie 
ry wygodny dla siebie wniosek, 
że zrezygnowaliśmy z dalszego 
okupowania Opery — wyjaśnia 
powody przedostania się do 
Popi nieprawdziwej wiadomo- 
PE aiai komitetu 
sirai owego, p. wiatkowski. 
Ale nie ma tak dobrze! — 
zapewnił naszego współpracow 
nika inny członek komitelu. — 
Ponieważ do dnia wczorajszego 
nie otrzymaliśmy znikąd zapew 
nienia, ani chociażby tylko o- 
bielnicy, iż słuszne ze wszech 
miar nasze żądania zostaną w 
najbliższych dniach zaspokojo- 
de, przeto na odbytym w tym 
samym dniu wiecu postanowi- 
liśmy, że okupacja Opery zo- 
stanie przedłużona i trwać bę- 
dzie aż do zupełnego zwycię- 
stwa strajkujących. 
— Takie jest nasze niezłomnę 
postanowienie — zapewnia zgod 
nym chórem cały komitet straj- 


WYTRWAĆ MUSZĄ 1. MOGĄ 

— Wytrwamy, bo wylrwa 
musimy i zresztą... możemy! Spo 
łeczeńsi wo składa nam codzien 
nie niezliczone dowody sympt- 
(ii i solidarności... Pan pozwoli 
ze miną, to poprę dowodami te 
słowa — mówi z kolei kierow- 
ai aprowiżacyjny, p. Lewando- 
wski. 

Po parominutowym krążeniu 
no labiryncie sal, przedsionków 
i mrocznych zakamarków -— 

ssnółpracownik naszej Ręda!: - 
NĄ znalszł się w nomioczrzeniu 


kióre przed sirejkiem Było gat- 


derobą męską, teraz zaś zamie 
nione zostało na skład prowian 
tów. 

— O, proszę pana — wskazu- 
je ręką jakąś dużą paczkę p. Le- 
wandowski.. — Wie pan co za- 
wierą ta paka? Papierosy! Ty- 
słące papierosów, których brak 
najbardziej odczuwali strajku- 
jący mężczyźni, a które przy- 
słała nam przed pół godziną je- 
dna z firm warszawskich. 

Inne firmy, sympatyzujące ze 

strajkującymi, dostarczyły n'e- 
zzczęśliwcom na niedzielę; du- 
żą beczkę masła, kilka skrzy- 

nek jaj, sterty kiełbasy, kiszek, 
pieczywa i t.p. Najobficiei jed- 
aak zaopa'rzona jest „składni- 
ma” strajkujących — we wsze!- 
kiego rodzaju słodycze, a więc: 


bułeczki, ciastka, pączki, eze- 
koladki, cukierki i w ogóle 
wszystko, czego tylko... dusza 
pani zapra? śnąć może. 

— Gdyby nie to nieznośnie 
męczące spanie na gołych nico- 
mal deskach podłogi, jak rów- 
nież myśl o głodujących rodzi- 
nach, to — prawdę mówiąć — 
mielibyśmy się tu lepiej, niż w 
domu... w czasie normalnej pra- 
cyl.. 

Naprawdę czas już wielki 
skończyć z tym skandalem, w 
stawiającym zgoła niepschieb= 


ne świadzciwo kul'urze Polski, 


czas już wielki wypłacić zaległe 
ciężko znnprzcowane gaže pra- 
cownikom Opery! 

Operę nezes powinna Pań" 
stwo i zlikwidować za'argl 


Ugodzory odłamkami železa 


chłopiec cdniósł szereg cię 


Z balkonu mieszkania Izaaka 
Halbersztajna (Warszawa), z 
wysokości 2-go piętra spadło 
kilka ciężkich sztab i kawałów 
żelaza. Dwa z ciężkich odłam- 
ków ugodziły w głowę i rąm'ę 


„| Likwidacja Ją 


łankojonariusze 
wkr aj r do mie: 

ri GIM fechockiej ul, Nowo- 
liki 56, w Weak jr e mięściła 
się doskonale zekonspirowana |aski- 
nią rv, 

W chwili wkroczenia policji, w lor 
kalu znajdowało m siedziały 
siewinnymi minz 


Merbatce z 


METE oia 


Zarządzona pó i ujawniłą ukryty 
w lazience w wannie wielki tobół, 0- | 


win'ęty w zielone mimo. 
znaleziono rulete, kilkaset 
grobłd i t. p. 


12 osób, które z, 
edziały,., przy | gracze chwytali za szklanki i cizsta, 


ikih obrażeń 


przechodzącego 12-len'ego Elia. 
sza Ożara (Stawki 65). 
Wezwane pogotowie przewio: 
zło chłopca w stanie ciężkim da, 
szpitala. Przeciwko lekkomyśl: 
nemu Halbersztajwowi 
dzono protokół. 


skini hazardu 


krywsł najpierw obrasem białym, nao” 


stępnie kładł sukno zielone, na któe 
rym ustawiał ruletę, 

Na drugim stole stały ARETY, 
ne szklanki x mie f ciasikami, Na 
wypadek alarmu, błyskawicznie pod* 


noszono zielone sukno razem z ruletą, 


szłtonzmi, ukrywano je w łnzicnce, á 


posorańie w ten sposób niewinne ze» 
mnie towarzyskie, 


Wszystkich graczów po wyleyityme 
W tobołe wania zwo”niono, Włzścicielira tofrola 
=fonów, f: wlasciciel domu frr. Hormon Larz» 


bedą pociąsnin=l do cnc wiedział 
wasi 


Pomrstawy właśoiciej f-słdni fry q- notai homa = ram'= -ran 


smik sią w ka soosób, ta 


sól mae | 


Lokal asia 
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(Jadzia, wyjechała po. chorobie na wieś. Pani Sawicka 

ejęła,po swoim mężu fabrykę w Warszawie, a pewnego 
nia otrzymała list od pani Zawistowskiej, zawiadamiający ją 
e pobycie jej męża w Lublinie, Sawicka pokazała 'ten list 
śwomu kochankowi, pułkownikowi, który postanowił przeka= 
zač go Iwanowowi. Ale wnet pożałowała wsego czynu — prze 
sief posyła w ten sposób swego męża na szubienicę! 

- Gdy pułkownik wrócił z łazienki, powiedziała 

„ -— Wiesz, Aliosza, namyśliłam się... Ta cała hi- 
storia, którą opowiada w tym liście moja kuzynka, 
jest zupełnie nieprawdopodóbrta... 
N to nieprawdopodobna? — spojrzał na 
sią podejrzliwym okiem. 
|, | — Wiesz, co ci powiem... Ta moja kuzynka jest 
trochę tego... Pomylona... Ma bujną fantazję: poza 
tym ma sadystyczne skłonności i lubi drażnić ludzi: 

ie wierzę, by mój mąż był na tyle głupi i wyjechał 
zę swą kochanką do mej kuzynki. Przecież rozumiał, 
że ona mi od razu o tym doniesie... 

— Ale tymczasem powinniśmy o wszystkim do- 
mieść policji. Jeszcze w tym tygodniu mam spotkać 
ie z pułkownikiem Iwanowem, to mu oddam ten 
ist... 

— Nie, Aliosza, wydaje mi się, że będzie lepiej 
feśli sama wyjadę do Lublina, a jeśli okaże się, że 
moja kuzynka pisała prawdę, wtedy natychmiast... 

— Daj spokój — przerwał jej słowa. — Jeśli się 
tam naprawdę ukryli i zobaczą cię, uciekną, nim się 
zdążysz obejrzeć, Nie, to jest nie mądre. i 


— 


Pani Sawicka była chwilę mocno zakłopotana, : 


nie wiedziała sama, jak się teraz wykręcić. W końcu, 
powied-'ała: i SRG 
|, — Niech tak będzie, A kiedy spotkasz się z Iwa- 
nowem? 

;  — W końcu tygodnia: w czwartek — piątek. 

Spotykamy się od czasu do czasu w „Renesansie”... 
-— Dobrze, tymczasem zachowam list... 

„ Liczyła na to, że o wszystkim zapomni.., Albo 
po tem sama powie, że list zagubiła, Miała zamiar 
wyjechać sama do Lublina i tam wszystko tak urzą- 
dzić, by aresztowano tylko tę kochankę, a mąż miał 
by możność uciec. 

, Ale jej kochanek, pułkownik, uparł się. 

— Wiesz — powiedział — do piątku może być 
ža późno. Sądzę, że trzeba jeszcze dzisiaj udać się 
do ochrany, zanieść ten list, póki ta banda nie zwie- 
je nam. Przecież to są niebezpieczni terroryści.. Ła- 


Tajemnice szpiegostwa 
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aś 


dnego tež męża sobie wybrałaś; żeś go też wcześ- 
niej nie puściła kantem.. Niebezpieczny buntów. 


nik... 
Jeszcze dzień temu gotowa była mścić się na 
swym mężu, Ale nadeszła chwilą wykonania tej zem- 
sty i gdy miała okazję wykonać swe plany, załamała 
się, Po prostu przestraszyła się swych dotychczaso* 
wych zamiarów. Cóż się to z nią stało? Czemu po- 
kazałą swemu kochankowi ten list? 

Nie czuje przecież do niego absolutnie. nic: 
mieszka z nim tylko dlatego, że jest rozgoryczona, 
dlatego, że nie ma innej rady i dlatego, że jest... ko- 
bietą. Nieraz miała chętkę wyrzucić tego -pijusa 
z mieszkania. Nie raz czuła do niego wstręt, nawet 
wtedy, gdy spoczywał w jej ramionach. A jednak 
przyzwyczaiła się do niego... . x 

Ach, gdyby jej mąż przybył! Gdyby przyszedł 
i powiedział: Cesiu, rzuciłem tamtą, chodź, wróćmy 
do siebie! — nie namyślałaby się ani chwili, natych- 
miast wróciłaby do niego. i 

Asteraz ma wydać go w ręce policji? O, co to, 
to nie! SAA MEIN Sg, 
Wpadła na pomysł. 
Wiesz, udam się do cyrkułu (komisariat po- 
licji) i tam oddam list komisarzowi. Znam go dobrze. 
Po co od razu do pułkownika Iwanowa? Powiedzia- 
łam ci już kochanie, jestem przekonana, że wszyst- 
ko. to bujda. Byłoby przykro, gdyby pułkownik 
Iwanow miał po tym do nas żal o to, żeśmy mu gło- 


wę zawrócili niepotrzebnie, Lepiej będzie, jeśli się: 


do tego nie wtrącisz, a ja sama załatwię... 
Mam do ciebie zaufanie, ale-pamięiaj Cesiu, 
że to chodzi o niebezpieczną osóbkę.., 
— Gdybym. chociaż była pewna, że moja kuzyn- 
ką pisze prawdę, kazałabym ci pomówić o tym z 
pułkownikiem Iwanowem. Ale nie wypada 'po prostu 
wprowadzać policję w błąd... ` | POLA WA 
Pułkownik spoglądał na nią nieco podejrzliwie, 
ale wobec tego, że był jeszcze przed śniadaniem 
i umysł jego był zaprzątnięty głodem, nic więcej nie 
mówił, tylko kazał podać sobie jedzenie. =u, o 
, Pani Sawicka zączęła właśnie ubierać się. : 
— Dokąd idziesz, Cesiu? 
— Do komisariatu 
— Aha, dobrze. i ' 
— Opowiem mu o wszystkim zupełnie szczerze. 
Znam go od dawna i dobrze. Zapewne porozumie 
| one c A Z zc EEDE I OSE TO 


korzyść? Sprawa jest -przegra- 
b|na — oświadczył drugi ageńt 
p | głosem pełnym rozpaczy. —|. 
p|Ptaszek wymknął się nam spod 


policji, do pana komisarza, 


się sam z ochraną, ale to mnie już nie obchodzi. Ja 
swoje wypełnię. s 

: — No, dobrze. Ale Cesiunia! nie zapomńij 
i kup mi flaszkę koniaku Subtera, wypiłem już dziś 
ostatni kieliszek. | > 

Szła tam i z powrotem Marszałkowską i rozmy- 
ślała o tym, jak się zemścić na tej przekiętej terro- 
rystce, ale tak, by jej mąż niç na tym nie stracił. 

Należałoby tak wszystko urządzić, by mąż nic“ 
nie ucierpiał. Trzeba przekonać policję, że jej mąż 
został uszukany, że jest również ofiarą swej łatwo- 
wierności Gdyby tę przeklętą terrorystkę osadzono 
w więzieniu, mąż jej wróciłby do niej na pewno... . 

" Pani Sawicka spacerowała nerwowo prze- 
szło pół godziny. Po tym wróciła do siebie do mie- 
szkania, 

Pułkownik stał już w swym płaszczu w przed- 
pokoju, gotowy do odejścia. Spotkała go w przed- 
pokoju. 

— No — zapytał — załatwiłaś? 

— Tak, oddałam komisarzowi ten list. Powie- 
dział, że jeszcze dzisiaj porozumie się z ochraną. Ale 
obiecał mi, że nie wspomni mego imienia. Powie tyl- 
ko, że przypadkowo dowiedział się o tym, że ta nie- 
bezpieczna teorrorystka jęst w Lublinie. Zrozum, nie 
chcę, by mój były mąż dowiedział się, że ja go wsy- 
pałam. ży 

Twarz pułkownika zachmurzyła się, b 

— Więc co z tego, żeś ty go zasypała? Przede 
wszystkim, to jest buntownik, a po wtóre, był wobec 
ciebie bezlitosny, jakież możesz więc mieć teraz 
skrupuły? 

— Co ty mówisz o skrupułach! — uśmiechnęła 
się. — Kto się nad nim lituje? Ale zawsze lepiej, wo- 
bec opinii publicznej, jeśli nie będą wiedzieć o tym, 
że ja go zasypałam. Zresztą, moja kuzynka prosi 
mnie, bym to załatwiła dyskretnie! - 

| —— Daj spokój. Policja: i tak nigdy nie podaje 
nazwisk swoich informatorów: strzeże ich, jak biel- 
ma w okul.. 

Pani Sawicka zdziwiła się bardzo. 
| "— Ach, tak, widzisz, O tym wcale nie wiedzia- 
łam. Zresztą, to nie jest już ważne. Przekazałam 
list policji, a reszta już mnie nie obchodzi... 

` — Bądź zdrowa — o szóstej będę na obiedzie, 

Pułkownik wyszedł. | 

Po upływie prawie tygodnia: spotkał się w „Re- 
nesansie'* z pułkownikiem Iwznowym. 

Było to o pierwszej po północy. W wielkiej sali 
restauracji było szumnie i tłoczno, Orkiestra grała 


pięknego walca M 
KASZA (Dalszy ciąg jutro) 

Jutro dalszy ciąg powieści 

„MŚCICIEL” 


meldować, że urzędnik uczynił, czy pasażer zostawił w niej coś, 
to umyślnie, rozumiesz? | 
Możesz meldować, do 


może pozostawił po sobie jakieś 
ślady, zdarzają się przecież te- 


chcesz, ale co z tego wyniknie? | go rodzaju wypadki. i 
— przerwał mu kolega. — Nikt] Agenci przeszukali auto i zn 
esy uwierzy i pójdziemy za leźli REY płócienny futerał do 
kratę. j ; 
Zrozpaczeni agenci kręcili sięj . 


B|ręki. 
p] Na domiar wszystkiego w po- 
? |bliżu nie było drugiej taksówki, 
p|którą mogliby ścigać tajemni-| 
R | czego odbiorcę listów. A znajo- 
p|mość numeru auta, w którym 
on odjechał, nie dawała im żad 


| W sidłach żu 
> í — To może nam się 

Sensacyjna afera pułkownika Redla po adicach, rozglądając się ma|-— zauważył jeden z gentiw. 

Ki j , wszystkie strony. Priyono] Po dziesięciu minutach agen- 


JOVO GOI MNMZOCHYKYKMZEWOONZCOEKKAKPO 


„ „Czarny Gabinet" ietńiejący przy 
ro urzędzie poczłowym we 
Wieda, przejął dwa liśty przysłane 
ma posie reslante, w których znajdo- 
walo się 1400 koron. Wyde!egowano 


więc na pocztę dwóch agentów, aby. 


ujęk lajemniczego adresata, gdy zgło- 
bej sie po listy. 

Przez kilka chwil agenci stali 
fak wryci. Brzęczenie dzwonka 
oszołomiło ich. Nie przypusz- 
czali bowiem, że adresat zgłosi 
się po listy o tej porze, na pięć 
minut przed zamknięciem urzę- 
du. Może urzędnik zrobił ka- 
wał, lub może  nieostrożnie 
dotknął. dzwonka? 

Przez chwilę agenci spoglą- 
dali na sieb'ę bezradnie. Dzwo- 
"nek zń$ w dalszym ciągu natar- 
"chywie dzwonił, Wynikało z 
tego, że nie była to pomyłka, 
ani Żart, Agenci wybiegli więc 
ze swej kryjówki i pobiegli w 
stronę okienka, przy: którym 
wydawano listy, przychodzące 
"ma poste restante. i 

Nikogo jednak nie było przed 
okienkiem. 

= Gdzie panowie byli? Prze- 

"qleż nie zdejmowałem nogi z 
' azwonka — śniewał się urzęd- 
mik. — Nie mogłem go długo 
" zatrzymywać, połapałby się bo- 
wiem o co idzie i uciekłby, 

— Ale do wszystkich dia- 
błów, gdzie on się podział? — 

.krzyknęli jedroczcśr'e obaj a- 
genci, okrywając się zimnym 
„potem APO tu 


—Czy ja ponoszę winę ża to, 
że panowie jesteście niedoraj- 
dami? — odparł zniecierpliwio- 
ny urzędnik. — Adresat wziął 
listy i odszedł. Nie mogłem go 
przecież długo zatrzymywać. 

Żatroskani agenci nie słyszeli 
już ostatnich słów urzędnika 
Zdawali sobie sprawę, że obec- 
nie nie wolno.tracić ani jednej 
chwili, że należy rzucić się w 
pościg za tajemniczym adresa- 
tem, może uda się go jeszcze 
ująć. Z pewhością znajdował się 
jeszcze w pobliżu urzędu pocz- 
towego. MU SIŁ.) 

— Jak on wyglądał? — za- 
pytał urzędnika-jeden z agen- 
tów. A 

— Wysoki, tęgi mężczyzna w 

jasnym ubraniu. 
, Agenci z błyskawiczną szyb- 
kością wybiegli na ulicę. Ro- 
zejrzeli się na wszystkie strony 
iw odległości pięćdziesięciu 
kroków od siebie zańważyli wy 
sokiego, tęgiego mężczyznę w 
jasnym ubraniu. 

Agenci puścili się biegiem w 
tym kierunku. Ale gdy tylko 
przyśpieszyli kroku, nieznajo- 
my wsiadł w taksówkę, która 
szybko ruszyła z miejsca. 

— A, do 
jeden z agen'ów — nie zauwa- 
żyłem nawet numeru auta. 
Ja zauważyłem Nr 5867. 


Ale co z tego będziemy mieli za, 


nej korzyści. Co by z tego mieli, 
gdyby po długich poszukiwa- 
niach znaleźli auto? Co by im 
mógł powiedzieć szofer? Tajem 


|niczy pasażer był chyba na tyle 


ostrożny, że podał szoferowi 
zmyślony adres, 

— Wiesz, co robią tego ro- 
dzaju goście? — odezwał się je 
den z 
wieźć pod pierwszy lepszy 
adres, jaki wpada im na myśl. 
Następnie wysiadają, przecho- 
dzą kilka ulic i wsiądają do dru 
giej taksówki. Nie ma więc po- 
trzeby szukać szofera, albowiem 
to nam nic nie da. j 

— Co więc należy robić? 

— Paskudna sprawa, brzyd- 

ko wpadliśmy. 3 i 


Trzeba coś wymyślić, 
— Nic nie wpada mi na myśl. 
wiam się, że jutro wyleci- 
my z posady. e 


— Zupełnie zapominasz o su- |. 
rowej karze. Za tę historię po-| 
wędrujemy jeszcze da więzie- 


nia. 
— A to ci głupi pócztowiec! 


Nie mógł dłużej zatrzymać tego. 


jegomościa. A 
— Właściwie całą winę pono 


diaska, — zawołał | si urzędnik pocztowy — wtrą- 


cit drugi agent — gdyby jesz- 


cze przez kilka chwil zatrzymał: 
teto jefomościa, wszystko ¿por 


szłoby jak z płatka. Może za-. 


agentów. — Każą się. 


mógł chcieć, że pokaże się auto, 
w którym odjechał nieznajomy, 
że może spotkają tego tajemni- 
czego jegomościa we własnej 
osobie. Może przecież stać się 
taki cudl 


ci znaleźli się przed restauracją 
„Kaiserhof" i wraz z sżzoferem 


, weszli do lokalu. Szukali przy 


wszystkich stolikach, lecz lajem 
niczego, mężczyzny nie znaleźli. 
Zawołali więc kelnera i ząpy- 


Jak tonący chwyta się brzy- | tali: 


twy, tak obaj agenci uchwycili 
się tej myśli. Rozglądali się 
więc na wszystkie strony, przy- 
ślądali się każdemu przejeżdża 
jącemu autu i zaślądali do prze 
jeżdżających dorożek.. 

— Spójrz na to auto! — za- 
wołał nagle jeden z agentów. 

— Rzeczywiście, numer 5867 
— potwierdził drugi, 

Taksówka była wolna i jecha 
ła powoli. Obaj agenci wyciąś- 
nąwszy rewolwery dobiegli do 


; „fauta i krz i 
— Co powiemy staremu? yine 


—: Stać! Zatrzymać auto! 

Przerażony. szofer _wykonal 

rozkaz, a agenci, sprawdziwszy, 
że taksówka jest pusta, oświad- 
czyli: 
— Jesteśmy z tajnej policji. 
Gdzie pan -odwiózł pasażera, 
który przed dwudziestoma mi- 
nutami wsiadł do auta w pobli- 
żu głównej poczty? 

m restauracji '„Kaiser- 
hof'* — odparł sżofer. 

— Niech pan zawiezie nas do 
Kaiserhofu” — rozkazali agen 
"i, wsiadając do auta. 

W czasie jazdy ageńtom wpa 
tło. na myśl, ż2 nstn%słbby prze 


| szukać taksówkę. Może tajemni 


— Czy nie bvło tu wysokiego 
tęgiego pana w jasnym ubra- 
niu? 

— Był, ale zaraz wyszedł. 
Yypit tylko szklankę lemonia- 


Rozgoryczeni agenci opuścili 
restaurację i podeszli do gaj- 
bliższej stacji samochodowej, w 
nadziei, że jegomość po opusz- 
czeniu lokalu udał się na naj- 
bliższą stację i odjechał taksów 
ką, Istniała możliwość, że cze- 
goś tam się dowiedzą, że wpad- 
ną na jakiś trop. 

Na stacii agenci dowiedzieli 

się, że „wysoki, tęgi pan w jas- 
nym ubraniu” przed chwilą od- 
jechał taksówką. 
W jakim kierunku poje- 
chał? Może panowie słyszeli 
przypadkiem, jaki podał adres? 
— zapytali agenci. 

— Nie, nie słyszeliśmy — od 
parli szoferzy — ale znajduje 
się tu ktoś, kto chyba panów do 
kładnie poinformuje. Jest to 
stary nosiwoda Packnfeif, kl6- 
ry czyści karoserie aut i o!wie- 
rą passzerom drzwiczki, Stale 
‘utaj „dyżuruje”, Oto i on! 


(Dalszy ciąs fatre) 


ób 


c: 


48 pk Aż ZSZ 
| È 


czym 


g). Rewia warszawskiego 
frsywa, mająca być DS 
dorobku z całego roku 

dta niezwykle ubogo. Zdaje! 
hasłem klubów była w 
szym rzędzie chęć zademon- 
ania jak największej ilości 

w, Pod tym względem re- 
wpadła znośnie. Dość bo- 
wspomnieć, że pierwszego 
mistrzostw byliśmy świadka 
123 spotkań ćwierćfinało- 
jest to dość dużo nawet na 
ki warszawskie. 

ednak spojrzeć na tę re- 
m1 łagodnego krytyka = 
iwypadnie niestety fatalnie. 
Eos bokserów absolutnie 
Imygotowana do walk, hasa- 
Tingu, wnosząc te walory o 
Gh sądziliśmy, że dawno je 
mano z honorami w śpi- 
$Bylo jednak inaczej. 
tak, że ogarniał smutek, 
cze dziś po wielu latach wy 
j pracy, posiadamy w. pier- 
klasie pięściarzy, którzy 
$kilku laty nie mieliby pra- 
Mitować w klasie niższej... 
| ciągu okazuje się, 

ksze ośrodki posiadają na. 
Imcale udatne reprezentacje, 
chodzi © narybek — zapo- 
© 0 nim zupełnie, Były wal 
wołały o pomstę do nie- 
fly spotkania, które wnosiły 


In Y: 


i] 


rządzenie ZPZS 


it ku ze znanym fag okólg’- 
RUWF, ZE "= wydał na 
F zarządzenie, które w stresz 


o ale. przyjmowaniu klu- 
tych narodowości do noszcze 
związków są sprzeczne r 
cymi. przepisami , ZPZS, mie 
Volerował tego rodzaju ucliwał. 
IS. apeluje de zaiateresowa- 
lady przy wyborach nie elimi- 
jednostek : prawdziwie war- 


Śnie będzie również tolero- 
|majoryzówania elemzniu pol- 
przez bloki mniejszościowe. 


4 
l 


LNO. W sobotę rozpoczął się w 
Wie trzeci z kolei marsz narciar 
laikiem Marszałka Piłsudskiego 
Patrole przyjechały do Żu- 
wczesnym rankiem, Żułów zo- 
zupełnie odrestaurowany. 

ślubowaniu zawodnicy udają się 
lejsce, skąd rozpoczął się start. 
Wsi startują zawodnicy w konku 
SI indywidualnej z płk. Dresze- 
m czele, następnie wychodzą 
bramy lodowej zawodnicy bie- 


sobotę rano rozpoczęły się 
farszawie obrady walnego ze 
ta Polskiego Związku Piłki 
j Przewodniczącym wy- 
b p. Konopkę z Łodzi. Na- 
le zagaił obrady płk. Gla- 
wzywając zebranych do 
ej dyskusji. Obrady to 
się istotnie w atmosferze 
ojnej i harmonijnej. 
W dyskusji nad sprawozda- 
1 zarządu zabierali głos 
sdstawiciele niemal wszyst- 
1 okręgów. Wyjaśnień udzie 
członkowie zarządu P. Z. 


1 


Forotudniu odbyły sie-daleze 


| FO L 


rewia warszawskich pięść urzy 


ale i niewesoły „pochód sędziów ringowych* 


wiele humoru, były zderzenia, 
które stanowiły zaprzeczenie plę- 
knej sztuki pięściarskiej, Nie dzi- 
wimy się wobec tego p. Zapłatce 
z Poznania, arbitrowi punktowe- 
mu zawodów, że był ' surowym 
krytykiem i starał'się honorować 
boks, a nie bijatykę. 

Jeśli już wkroczyliśmy na odci 
nek sędziowski, słów parę po- 
święcić musimy ekipie, którą ob- 
serwowaliśmy w ciągu trzech dni 
w roli ringowych. Dosłownie tyl- 
ko jeden na ogólną ilość ogląda- 
nych 5 orientuje” się w ocenianiu 
fouli. Pozostali zachowują „się w 
ringu poprostu rozbrajająco. Ma- 
ją wrażenie, że im więcej będą 
krzyczeć „puść“, tym więcej zwró 
cą na siebie uwagę. Istotnie zwra 
cali na siebie uwagę fachowców, 


| którzy z politowaniem kiwali gło 


wami i z rezygnacją poddawali 
się „wyrokom'”, 
Panowie ringowi w sposób aż 
przykry szafowali ostrzeżeniami 
za foule. Och, gdybyż te foule isto 
tnie były „maltretówane”. Gdzież 
tam! Panowie sędziowie: karali o- 
strzeżeniami za foule tych pięś- 
ciarzy, którzy ńie mieli zamiaru... 
foulować, a bezkarnie pozostawia 
li wybryki na prawdę brzydko 
postępującym sobie pięściarzom. 


Ta chorobliwa łatwość w udzie 
laniu ostrzeżeń wytworzyła nie- 
zdrową atmosferę na zawodach. 
Doszło do tega, że każdy następ- 
ny sędzia uważał za wskazane 
e ZOZ EAT ZEK DOE 

CZECHOSŁOWACJA ZWYCIĘŻA 
SZWE: 3:2 


SZTOKHÓLM. w Sztokholmie zo- 
stał rozegrany . międzypąństwowy 
mecz hokejowy. pomiędzy :Czechosło- 
wacją i Szwecją. Zwyciężyła Czecho- 
słowacja w stosunki 3720 00 - 

KANADA. Z. TRUDNOŚCIĄ 
: POKONAŁA AUSTRIĘ 

W. międzypaństwowym meczu ho- 
kejowym kanadyjska reprezentacja 
hokejowa pokonała ` reprezentacje 
Austrii w nieznacznym. stosunku 4:3 
(1:1, 2:2, 1:0). g 


Marsz narciarski 
Zużów-Milno 


gu sztafetowego młodzieży szkolnej: 

Pierwszy etap marszu kończył się 
w Niemenczynie. Miasteczko to zo- 
stało udekorowane zielenią i trium- 
falną bramą powitalną. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce w pierwszym etapie zdobył 
Związek Rezerwistów (Zakopane) w 
czasie 4 godz. 07 min. 

W konkurencji indywidualnej pro- 
wadzi Hausen w czasie 4:03:49 przed 
Sędzimirem 4:38:21. 


lie będzie Il-ej Ligi 


Tak postanowił walny zjazd PZPN 


prześcigać swego poprzednika. 
Był to ponury wyścig, który 
ich uczestnikom bynajmniej nie 
wystawił dobrego świadectwa, 


I rzecz dziwna: w okresie takie 
go braku dobrych sędziów, jakieś 
niepowołane acz ponoć odpowic- 
dzialne czynniki w boksie war= 


sportowa 


szawskimi pozwoliły sobie na wy- 
eliminowanie z pracy w terenie 
na prawdę dobrych sędziów. Czy 
nie brzmi to... wesolutko? 
Wniosek z mistrzostw jest je= 
den: mistrzostwa pięściarskie kla 
sy A w Warszawie były smutną 
„rewią, ale jeszcze smutniejszym 
był „pochód sędziów ringowych*. 


„Misłer G.“ zwycięża 
a uiegalą polskie rakiety 


BEAULIEU. Na turnieju w 
Beaulieu młodzi tenisiści polscy 
Spychała i Siodówna dostąpili nie 
lada zaszczytu rozegrania mec7u 
handicapowego z bawiącym na 


Rivierze królem szwedzkim ,,M:- 
ster G', Partnerką króla szwedz- 
kiego była miss Nuthell, Paru 
polska została pokonana po zacię- 
| tej walce w stosunku 4:6, 6:2, 0:6 


To był dobry dochód 


Mece z Polakami we Francji przyniosły 
212 tysięcy franków 


Mecze z Polską Zachodnią w Lil 
le i Lens przyniosły rekordowy 
dochód. Pierwsze spotkanie przy- 
niosło 131 tys. fr., a drugie 81 ty- 
sięcy franków, Po odliczeniu po- 
datków i zapłaceniu odszkodowa- 
nia polskiej drużynie, Lidze fran- 
cuskiej pozostał czysty dochód 'w 
wysokości 20 tys. zł. Nic dziwne- 


go, że Liga francuska już zaprosi- 
ła znów reprezentację okręgową 
z Polski na mecz piłkarski w sier 
pniu. 

Należy zsznaczyć, że dochód 
ten pochodzi głównie od polskich 
emigrantów. Organizatorzy obti- 
czają, że na meczach obecnych by 
ło ponad 10.000 Polaków. 


isiy w Lahti 


Kóeoczekiwana porażka Neruegów 


LAHTI Na mistrzostwach nar- 
ciarskich świata w Lahti rozegra 
ny został w sobotę bieg na 18. km 
otwarty 1 do kombinacji, \ 

Bieg ten zakończył się zdecyda 
wanym zwycięstwem Finnów 3 
Szwedów nad Norwegami. Narc 
rze norwescy zajęli zaledwie 8 -© 
i23-e miejsce. Dla Norwegów wy 


Zimowy raid 


KRYNICA. Drugi etap zimowe- 


go raidu samochodowego Pol-| 


skiego Touring - Klubu na trasie 
Stanisławów — Krynica odbył 
się przy pięknej, słonecznej po- 
godzie. Trasa była ciężka z powo- 
du rozmokłego śniegu, miejscami 
błota, a na ostatnich 60-ciu kilo- 
metrach przed Krynicą na dro- 
gach znajdowała się gruba war- 
stwa śniegu. 

Ze Stanisławowa wystartowało 
ogółem 25 wozów. Do godz. 20.15 
na metę w Krynicy przybyła 11 


okręgu o skreslenie Żydów z li-| zują na przynależność do przed 


sty klubów i sędziów nie był gło 
sowany wobec oświadczenia 
płk. Glabisza, że wniosek podo 
bny jest niezgodny z okólnikiem 
Związku Polskich Związków 
Sportowych. 


Wniosek o utworzenie drugiej 
Ligi, zgłoszony przez. wileński 
okręś nie uzyskał kwalifikowa- 
nej większości i został przez to 
odrzucony, 


Odrzucono również wniosek 
Pożnania o skreślenie z 
członków Polskiego Zwirzku 
Pitti Nożnej wszys'*'-h klu- 


listy, sów. Nieztleżnie od 


siębiorstw przemysłowych lub 
handlowych. 

Następnie postanowiono uje- 
dnostajnić system udzielania 
głosów klubom na walnym zśro 
madzeniu okręgów przez zasto- 
sowanie systemu premiowania 
klubów za pracę wychowawczą. 

Kluby, które będą mogły się 
wykazać większą ilością dru- 
Żyn, uczestniczących w mistrzo 
stwach okręgowych, będą rozpo 
rządzały większą ilością gło- 
tego luby 
będą miały przydzieloną ilość 
fło-ów w poszczególnych kla- 


idy, Wniosek poznańskiego bów, których statut  wska-, sach 


nik uzyskał mie specjalista Ista, 
ale „kombinacyjną'. 

Z: zawodników środkowo = euro 
pejskich nalepszy wynik uzyskał 
Włoch Demec, klasyfikując się na 
34-ym miejscu. 

Z Polaków najlepsze miejsce u- 
zyskał Nowacki — 72-gie za trze 
ma Włochami i Jugosłowianinem. 


szmothodowy 


wozów, przy czym wszystkie o- 
siągnęły maksymalną 
Najlepszy czas uzyskał inż. Rich- 
| ter na Chevrolet, który przebył 
| dystans 432 klm w czasie 6:46 
min., osiągając przeciętną szyb- 
kość 88 klm/godz. 


$ 


Następnie przybyły wozy Rip- 
péra „Nowaka, Grosmana, Sporne 
go, Strengera, Zychonia Marka, 
'Sokopa, Kleibera, i Kopankiewi- 

cza. Reszta wozów znajduje się 

jeszcze na trasie. Nie obyło się 
bez drobnych wypadków, Nowak 
miał defekt w skrzynce biegów, 
f 


Ripper urwanie latarni i zderze- 
nie z saniami, Grętkiewicz — usz 
kódzenie osi, Polturak — spalenie 


instalacji, Kołaczkowski — pęk- 


nięcie drążka, 


. BEAULIEU. Na międzynarodo- 
wym turnieju tenisowym w Beau 
lieu Jędrzejowska pokonała Scott 


nału. 


NIGIENA-T 


Wielu higienistów twierdzi, 
że jedynie mechanicznie wyko- 
nane opakowanie proszków da- 
je gwarancję całkowitej higie- 


ny. 
MASZYNOWO — BEZ DOTY- 
KU RĄK 


j utone prarzki . Miśrenn- 


ervosin" Z KOGUTKIEM W 


; z | ją > sę 
a ich. sy A w jeździe szybkiej. 


Ogólem do mistrzostw: zgłosi” 


Sir, 5 
smyk Mak WE! E ED, 


Czy tylko winni 
| graize? 


Ekspedycja hokejowa Polski na mi 
strzośitwą świata w Pradzė wrócili 
do kraju, Bez honorów, bez’ zwy» 
cięstw, Na głowy graczy posypał się 
grad zarzutów, poiępiono ich brok: 
ducha do walki, niechęć 4 dziwny: 
brak ambicji. 

Drużyna, która w ubiegłym roku 
na tutnieja w Londynie spisalą się 
wcale dobrze i była obsypyiwana po- 
chwałami, nagle stanęła w ogniu naj 
surowszej krytyki, Mało tego, gdyż 
nie: szczędzono im nawet przykrych 
UWOJ, - 

Ale ezy naprawdę są winni gracze? 

zy rzeczywiście stopień ich przewie 
nień był aż tak duży, że można bylo 
bezceremonialnie potępiać wszystkich 
w czambuł? Przecież ci sami hokeiści 
rozpoczęli stari w mistrzostwach weca 
le udalnie. Pokonali wysoko Litwę, 
gdy zaszła potrzeba pokonali gładko 
iw ładnym stylu Węgrów, a więc tę 
samą drużynę, która umiala wywal- 
czyć z mistrzem świaia remis: 

Czy więc nasł gracze byli z katego= 
ril najgorszych? Czy istotnie nie za- 
służyli na minimum pochwał? 

Nie mam zam!aru krasy kopii w 
obronie graczy. Zrobił te już w pięk= 
nym atylu kapitan drużyny reprezen 
tacyjnej, Ludwiczak, który m treści- 
wym ariykuliku, zamieszczonym w je 
dnym z czasopism sportowych, oma 
wie] mistrzostwa hokejowe świata, 

Ci którzy umieją czytać międty 
wierszami niechybnie domyślili się, że 
kapitan drużyny wskcznje wyraźnie 


na winowajców. I tych właśnie wino» 
wajców czyńmy odpowiedzialnymi su 
niesławną wyprawę do Pragi, 

A tymi winowajcami są kierownicy 
ekspedycji, 


CHOROBY PŁUŁ 
Gruźlica płuc jest nieubłaganą 1 se 
rocznie, mie robiąc różnicy pick 
wieku i stanu, kosi mitiony ludzi. — 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronchite uporczywego  męczącego 
keszlu, grypy itp stosują pp lekarze 
BALSAM TRIKOLAN - AGE 
który, ułatwiając wydzielaniu się 
piwociny, wzmacnia organizm i samo- 
poczucie chorego oraz powiększa wa- 
gę ciała i usuwa kaszel 


Łyżwiarskie mistrz. 
Polski 


W sobotę rozpoczęły się w 


Pruszkowie pod Warszawą yt: 
wiarskie mistrzostwa Polski kla 


ło się 8 zawodników i 2 zawod 
niczki. Lód był dobry, pogoda 
sprzyjająca. Zainteresowanie 
znaczne. l 

Na 500 mtr. pań zwyciężyła 
Damska w czasie 1:10,5 przed 
Kalbarczykową-Nowacką 1:12, 

W biegu na 500 mtr. panów 
zwyciężył Kalbarczyk w' czasie 
'48 sek., 2) Lisiecki 50,8, 3) Ko- 
walski 51, 4) Izdebski 54, 5) La 
skiewicz (Bydgoszcz) 54,t, 6) 
Wojna 55,7, 7) Ostrowski 65, 
8) Uliasz 69,2. 

Na 1000 mtr. pań wygrala 


i Kalbarczykowa-Nowacka w cza 
| sie 2:26,7 przed Damską 2:38,6. 


Na 5000 mtr. panów pierwsze 
miejsce zajął Kalbarczyk w cza 
sie 9:24,4, 2) Lisiecki 9:54,7, 3) 
Kowalski 10:20,2, 4) Izdebski 


|10:27,8, 5) Laskiewicz 10:38,6, 
7:8, 6:1, kwalifikując się do półfi- | 6) Wojna 


10:46,7, 7) . Uliasz 
11:39, 8) Ostrowski 12:8, 


ZDROWIE 


TOREBKACH (nowe opakowa- 
nie) DAJĄ TĘ GWARANCJE. 

Dbając więc o własne zd.o- 
wie, żądajcie proszków Z KO» 
GUTKIEM tylko w MECHA- 
NICZNIE WYKONANYCH TO- 
REBKACH, — gdyż dzięki e- 
mu unikniecie narrżenia zd;3e 


wia na przykte niespodzianki. 


„Ste. 6 


Synpastorakrólem 


LL 


żebraków 


Pozostawił olbrzymi majątek, którym obeenie podzielili się spadkobiercy 


„W bankach angielskich znaj: 
duia się wielkie sumy pieęnięż- 
ne, których posiadaczy nie moż 
na odnaleźć i któr 
względów formalnych nie mogą 
rozporządzać, W tych dniach 
przybył:z „Ameryki .do Londynu 
niejaki- „John Carew, aby. ode- 
brać pieniądze złożone w Ban- 
ku Anglii przez jego przodków. 

Po sprawdzaniu dokumentów 
Carzwaą. wyszukano: konto jego 
krowneśo. Pieniądze te zostały 
zic toqeę:w banku przed 150 la: 
ty przez, niejakiego Bamplyl- 
de'a Carewa, który wówczas 
grał ciekawa rolę w Londynie, 
O roli. tej. swego przodka John 
Carew „prawdopodobnie nie 
mial „pojęcią.. Przypadkowo 
wpadł'mu do ręki list dziadka, 
w którym ten. dawał do zrozu- 
mienią swym krewnym, że pra 
wdopodobnie jeden z członków 
rodziny posiadał kiedyś konto 
w Banku Anglii. John Carew za 
interzsował się więc tą sprawą, 
udał się do Londynu i w tych 


dniach wypłacone mu Diènia: 
dy ge, Dio a 

Przez porownanie akt banko 
wych 2 notatkami policyjnymi z 
owych „czasów , ustalono, 
Bamplylde Carew był królem 
żebraków-angietskich i że kiero 
wał gijdami żebrąckimi na te- 
renie prawie całej Anglii. Był 
on synom pastora Teodora Ca- 
rewa, który był rektorem jed- 
nej z uczelni angelskih i cier 
szył $i% powszęchnym poważa- 
niemi Jeg dimą był zdolny i 
gnieliteniny, syn, Bamołylde, ar 
fe z czasem synalek stał sie par 
SZYyWwĄą owcą ożnej ródziny. 
Mając 16 lat uciekł z domu.ro- 
dzinneśo i przyłączył się do ban 
"dy Cyganów. 

Carew stał:się z czasem mier= 
wszym królem żebraków, który 
zoróńrnizował: „przedsiębior- 
stwo” na szeroką skalę i prowa 
dził je w sposób niezwykle wy 


rafinowany. Gdy gdzieś wyda- | 


rzyła”się katastrofa okrętowa; 
lub wybuchł pożar, Carew na- 
tychmiast przybywał na miejsce 
wypydku, zbierał wszystkie nie 
zbzdne informacie oraz dokład 
ne personalia poszkodowanych 
i rozsyłał armię swych żebra- 
ków po kraju, poleczjąc im uda 
wzć porzkodowanych i w ten 
sposób budzić współczucie bliź 
nici: 2% 

Król żebraków ' zabierał się 
do aista bardzo systematycze 
mie. Gdy okazywał zaintereso- 
wanid dla nowej. gałęzi swego 
„zawodu, prawie że naukowo 
studioyżł wszystkie szczedódły 
tej gute, Zanim na przykład 
wylkwalifikował się w wypad” 
kach Órgtowych odhył dłuższą 
podróż „ morską, aby poznać 


wszystkie wyrażenia morskie i Przez cały dzień 


50 -lecie papierosa 


~ sbędzie uroczyście obchodzone w Anglii 


_ V Angli. uchwalono w tych 
dniach: 'obchodzić uroczyście 
50-lecie: papierosa, które przy* 
pada na ro 1938. Papierosy do 
s'ały się bowiem do Angli do- 

iero W goku 1888, Sprowadzili 
je żalnierze walczący pod Suda 
nem. | 

Dó-özašu sprowadzenia do 
Anglii papierosów korzystano 
tam' tylko z'fa'ek. Gdy Napòle- 
on oglosił blokadę Anglii, jego 
minisier spraw wcewnę'rznych, 
Fouché polecił aresztować tych 
wszystkich, którzy kurzyli faj 
kę, ponieważ uważana to za de 
mons'rację na rzecz Anglii i za 
zdradę stanu. 


Jeszcze w toki 1907 podczas więcej 


„£dy napieros zdobył jaż konty»| transoceaniczny Quen Mary 


że| 


fachowo 
ków, 
Gdy czasem i Carewa łapano | 


Pouczyć swych żebra”, 


ymi banki ze | ną gorącym uczynku i przekazy ry 


wano władzom sądowym, wów- 
CZAS powoływał się na swego 
ojea. Dwa razy miał szczęście 
zetknąć się z sędziami, którzy 
byli jego kolegami 

niewinniańo- go więc i przez 


pewien czas nia słyszano o pim”! 


ślepiec urofć Wt 


aż w końcu zabierał się znowu się podejrzanymi wrzodami, Po ożenił w tajemnicy wydała 
do. pracy. biegł wówczas dę kapitana, ©- świat dziegwo. Dla dobrą Si 
W owym czasie szukano ma | świadczył, że ma ospę Í wysa- Carew porzucił żebraninę 
nerzy do brytyjskiej floty, u- dzono go na ląd. f 
rządzano obławy na drogach i 
podejrzanych osobników 


ip 
święcił się spekulacjom w dzie: 
Po tej przygodzie Carew do» | dzinie loterii zdobywając 

siłą szedł do przekonania, że będzie wielkie mienie. Gdy umarł, wię 


„brano na pokład okrętu. Podo-| lepiej, gdy na stare lata porzu- (le poważnych oscbistości Agg 
(bny fos spotkał Carewa, Wów- ci zawód żebraka i rozsirzy się szło za jego trumną. Pod wpły: 
szkolnymi: | 


czas szpilką ukłuł sobie twarz, w Londynie za jakąś spokojniej wem jego wielkiego mienta, a 
zadraśnięcie posypał solą i już szą pracą. Poza tym dziewczy-,pomn'ano bowiem. źe był nie: 
następnego dnia twarz pokryła na, z dobrego domu, z którą się gdyś królem żebraków. ; 


tod śmierci przemysłowi 


Niezwykły wypadek ną ulicach Paryża 


Jęszcze nigdy dwaj ludzie, 
kiórzy uraiowali.życie ludzkie, 
nia wywołali tak wielkiego po- 
ruszenia francuskiej opinii pus 
blicznej, jak ślepy paryski nā- 
uczyciel Bollard i paryżanin 
Lefaure. 

Pewnego dnia Bollard stanął 
ra rogu ulicy i czekał, aby ktoś 
go przeprowadził przez jezdnię. 
W tej samej chwili usłyszał 
zśrzyt hamulców i rozpaczliwy 
krzyk mężczyzny. Nie zastana- 
wiając się ani chwili, ślepiec 
skoczył maprzód i wysiędna! 
rękę przed siebie. Ręką natknął 
się na ciało ludzkie, ujął je i po 
ciągnął do siebie. Gdyby śle- 
piec nie pośpieszył x pomoca 
nieóstrożnemu _przechędniowi, 
ten dawno by s'rzcił Żydie, 

Uratowanym był amerykań- 
ski przedsiębiorca okrętowy, 
William Winslow. Jego zdumie 
nie nie miało granic, gdy dowie 

ział' się, że życie uratował mu 
ślepiśc, który idąc ża instynic- 
tem i wyrobionym słuchem rzi 
cit mu się na pomos. 

Już następnego dnia Amery- 
kanina kupit dla Bollarda dom i 
wszystkie niezbędne urządze- 
nią, . potrzebne ‘do założenia 
szkoły dla ślepców. Dzięki te- 
mu Bollard znalazł skromną, 
ale pewną egzystenc'ę. Amery- 


odwiedził naj- 
większych okulistów świata, by 
ci stwierdzili, czy nie można mu 
przywrócić wzrok | 
Niemniej niezwykły jest wy- 
padek bezrobotnefo od lat in- 
żyniera, Juliana Lelaure. Zrąz* 
| paczony brakiem pracy, postano 
wił odebrać sobie życie. Przzd 
urzęczywistnieniem tego zamia 
| Tw chciał jeszcze raz spędzić 
pałka dsi na Riwierze, k'órą lu 
|bił nade wszystko i gdzie spę- 
,dzał urlop w tych szczęśliwych 
i czasach, gdy. miał pracę.. Nie 
mając pieniędzy na pociąd, wę 


drował na piechotę i po kilku ty 
godniach przybył do ‘Nicei. 
siedział na 


nent europejski, dwie! trzecie 
wszystkich palaczy brytyjskich 
korzystało z fajki. | 

becnie sprawa przedstawia 
się całkowicie inaczej. Obęcnie 
Anglia zużywa rocznie 150 mi- 


| 


lionów funiów tytoniu, ż któ-|P 


tych produkuje się 43 miliardy 
papierosćw. Obliczono, że gdyby 
jte wszystkie papierosy utożona 
|$zeregiem możnaby było nimi 8 
[RZY opssać ziemię, ponieważ 
rosowego wynosiłaby 2 miiliofiy 
mil. Olbrzymią ta ilość'a papig- 
rosów możnaby było polrryć po 
wierzchnie 10 razy wiekszą od 
|Londynu, Ważyłyby zaś one 
nż olbrzymi atek 


v 
r 


et 


kanin poza tym nakłonił Bollar! 
uda, aby latem 


długość tego „łańcucha” papie- | 


(ławce, skąd rozpościerał się wł! mu, że jest córką przemysłow- | za tym oświadczył, Że zaręczył 
dols na morze, wieczorem zaś, cą Charlety, właściciela kilku się z córką przemysłowęa., 
wszedł do wody. Nie umiał pły | kopalń węśla i zaprowadziła go! Charlety nie miał nic p 
wać, powinien był więc się za-| do ojca. Przemysłowiec dowie- wko temu związkowi i w naj 
nurzyć w jakimś głębszym miej | dziawszy się o jego losie, zaan- szych dniach odbędzie się ślub 
scu i od razu poszedłby na dnv.| gażował go w charakterze inży panny  Charlety z inżynierem, 
Nagle usłyszał dolatujące z mo | niera; a już po tygodniu Lafau- | Panna Charlety. oświadczyłą re 
rza krzyki. Wbięgł z powrotem | re wprawił go-w zdumienie dwie  porterom, że od pierwszej chwi 
na lad, wsiadł do łodzi i dopły | ma wiadomościami. li była przekońana, że Lefanre 
nął do wywróżonej łodzi, której| Przede wszystkim zakomuni- | kocha ją, zle ponieważ nie miał | 
kurczowo trzymała się młeda, kował mu, że wynalazł metode odwadi oświadczyć się jej, nie | 


iewczyna.. zastogawania pyłu węglowego, |pozostało więc jej nie i | 
Gdy Lefaure przywiózł dziew | która uprości brykie!towanie ij jak to uczynić za niego i on %4 | 
cżynę na brzeg, oświadczyła przyniesie nowe dochody, a po dził się zostać jej mężem. | 
m bał SJ 
Trocmiarze” piraci 
wycinełją w pień załogi stitków i pasażerów 
Prawie nie chce się wierzyć, | wśród biednych, -albo Bag-Chou;z bronią i że matka zabiera į | 
że w 20 wieku istnieją piraci, | który terroryzował miasto Ma- | już na drobniejsze „wycieczki, 
prawdziwi piraci, którzy napa- |cao i który sam stawił czoła 12| chcac aby nabrał wprawy va 
dają na statki, wycinają w pień | przeciwnikom i po zaciekłej wal | wodzie pirackim- | 
|załogę, ograbiają sażerów i|ce położył ich trujem, pomimo) - 4.1 7 Ma, 
porywają kobiety, Jednakże pi|że sam został ciężko ranny na OR i penji pipete 
raci istnieją w Chinach i przy |pócžąiku we'ti. Lecz z wszystė pa kapa Bóg Podobno mł 
tym tak poważnie dają się we |kich tych opowieści najbardziej Ona karać poderżnąć wach 
znaki ludności, że w ostatnich romantyczna jest ta, która do- swym zakładnikom tylko di 
| latach statki europejskie wyru- |tyczy królowej piratów, Lai Che go aby zaoszczędzić kilku m“ 
|szające na wody caai przed | Sżn, boi a 
ópuszczeniem Honk-Kongu bra- Kobieta ta dowodziła praw- 
ły na poklad, kilka oddziałów Miss flotą, która składała ala nz o Tpoie i 
żołnierzy z Ligi do walki z pi- |z 15 łodzi chińskich uzbrojo- Reca B tyi Todzi Paa 
ractwem. nych w karabiny maszynowę. ki asg RA y, (e Pp ; 
Flota ta odznaczała się: niezwy Ae Pair Ti TACY SAR 
kłą szyukością działania: Gdy |qyzYR"ające] sie PrZENAA 
ki $ śród piratów znajdowała 
PA t ia] | tylko gdzieś na horyzoncie po- ż r pei 
dowały się na terytorium chiń | ;awyit się statek z „grubymi ry- kobieta, „która dowodziła rh 
skim, na które europejczycy nią pa Dai Cha Sani Sra łodzi. Stąd w Chinach wyi 
EE IT! SET: Le = y y 4 : ATR 
mają dostępu, a rząd chiński nie | tą pierwsza na miejsce i zabie- | Wa SI wniosek, že łodzie t j 
chciał, czy nie miał odwagi wy |rałą Się do pracy", leżały do Lai Che San i żę 
powiedzieś ip otwartej wojńy.| Kobieta ta pochądziła w „do | zSingia wraz z cata zaliat 
| Wśród łudności chińskiej pi- brej! rodziny, posiadającej Le pieh nie Aap pala 
raci, oczywiście ci najwybitniej dycje pirackie. Ojciec Lai Che 
si, cieszą się wielką popularno- ja był również noom pira 
(ścią i są otoczeni- nimbem le- | 6%, Sicjąacym postrach pa wo- jË 
(gendy. Chińczycy godzinami mo fach miądry Macao a Szan4ha- Wielka ottawa 
|53 opowiadać o swych wielkich | jem. Lai Che San odziedzięzy- policyjna 
| piratach i ich wyczynach, jak ła po ojcu tylko 6 łodzi Jye: 
(naprzykład o Li Changu, który | 14 ilość karabinów, dzięki jad- W Werszawie 
Policja stołeczna dokónała no 
wczorajszej ogromnej obławy maj 
ly społeczne, i ce Eg w róż: 


sze 
2% 


Piraci zaś grasowali prawie 


że bezkarnie. Ich kryjówki znaj 


drm 
|= 


kbył dlezwikie. niebeźnidcze nak energii i obrotności zdołała 
boże przy tym RA zdobyć jeszcze 9 łodzi i uzbroić 
| nym czlowiekiem, rozdzielają- aei n wymogów 

Piy ; ej techniki wojennej. 
icym większość zdobytego łupu Lai Che Sza, kobieta 40-letnia. 
wyszła za mąż dopiero nigdaw* 
ný — jej mąż został powieszo- 
ny przeż Anfblrów — mimo to 
posiada cna kilkoro dzieci, spo 
śród których ubóstwia swzi 
najstarczego synka, 9-letniedo 
chłopca, który ma być jej svad 
kobiercą. Opowiadają, że chło- Zostali or 
piec ten doskonale obchodzi się | robkowych. 


za kradzież na zabawie 


sąd stazał ja na grzywnę i zakazem uczesztzania 
na zabawy taneczac w ciąsu dwóch lal 


Mrs. Kathleen Mortimer zejby pani lepi f 

y e t pani lepiej — orzękł sedii 
Swindon: (Anglia) została przy: | — za'mując się dziećmi i gospo 
łapana na kradzieży podęzas| dars'wem domowym a nie bit: 


nych mel'nach, na terenach preyieri 
miasta. Wszystkich zatrzymanych pi 
pożono Anoche eg k nsaria 
tów, a nzstępnie do urzędu 

gdzie trwało badanie i ident] 
nie podejrzanych. E : 
nych ma; 


Wie s” 
szukiwanych od 


Do kas skarbowych z podatku 
pobieranego od wytwórców pa 
pierosów wpływa rocznie oko- 
ło pół:ora miliarda złotych. Po 
nad 100.000 osób jest za:rudnio 
nych w produkcji papierosów 
rzy tym nie bierze się wcale 
pod uwagę niezliczonej ilości o- 
sób, które trudnią się ich sprżę 
dażą. Do największych bogaczy 
| angielskich zaliczają się ci, któ 
(rzy zdobyli mienie na produkcji 
papierosów, 

Obecnie producenci papiero- 


paw zamierza uroczyście 65- zabżwy  tarecznej.  Siaręłą fając po po'ańcówiaci, 020 
, chodzić toż geja: i za przed sądem. Sędzia skazał ją; liwy wyrok zasmucił bard 
Mmicrzeą zaprosi. na utoczy- na zaplacenie grzywny w wy- for'imer, gdy zan 
stość tych wszvs'leich, | i SZĄ ONY ty | 


i ` „ którzy | sožośei 4 fimtów í. zak 
czernią cochady ze świaioweśgo częszczan'a ra 
| handlu tyżoniem 


m me 
Cu 


łu-|nie zakazu sądoweo pronto 


h È 
' zabawy fancóz- | jej dużą kar ieniężną i át 
lne w ciagu dwóch lat. „Zrobiła- ! sztem op'en 


P 


| 


ke 
N 


jlo Warszawy na służbę, Siedemnastoleinia, niedoświad- 


a dziewczyna nie pobierała zrazu nawet wynagrodzenia 
alka pracę, bo „nic nie umiała”, 

W lecie, kiedy jej państwo wyjechali, zaprzyjaźniła się 
sj pracownicą domową. Z nią i jej dwoma znajomymi, 
ych jeden był szołerem, udała się na wycieczkę sa- 
Jodom, Frania została w pownej chwili sum na sam 
irem, który zagroził jej że zostawi ją pod Warszawą, 
będzie mu się opierała. 


Naokoło człowieka ani na lekarstwo. Prosić 
ię się nie zdało. Krzyczeć się bałam, bo powie- 


 Krzyknij tylko, to cię tak, — i zamierzył 
ma mnie. 
wyglądał strasznie. Gorąco było, spocił się 
E wiosy mu się pozlepiały, twarz byla czerwo- 
jakby ją kto ukropem zlał; oczy wlepiał. we 
takie straszne, że pomyślałam: 
— Jeszcze mnie tu zarżniel.. 
Chcizłam się bronić, szamotałam się z nim, ale 
bylam taka silna. Nawet przez te parę miesię- 
Sie mogłam nabrać siły po tylu latach glodo- 
i na wsi, kiedy człowiek nawet raz na miesiąc 
Widział kawałka mięsa, tylko opychał się samy- 
ziemniakami. Z kartofli siły człowiekowi nie 
ywa, tylko żołądek można zapchać. 
Że strachu i z bólu byłam napoły przytomna. 
ptem to było mi wszystko jedno. 
Kiedy mnie puścił, zerwałam się i uciekłam. 
iat się głośno. 
Dokąd mogłam uciekać?., Stangłam za samo- 
km i rozpłakałam się. Zośki i jej kawalera cią- 
ie było. 
odszedł do mnie, uśmiechał się zadowolony. 
Żeby tak Franię galanto ubrać, byłaby pan- 
b rzeczy — powiedział, 
Ddwróciłam się, bo mi krew ze wstydu nde- 
do głowy. 
—No, no! Nic się takiego nie stało — powie- 
= Od tego jeszcze nikt nie umarłl.. O, idą 
zas nam wracać do Warszawy, zarobić parę 


y, 
Ważyłam sobie w myślach, czy powiedzieć 
, czy nie. Wstydziłam się. Zośka była zaczer- 
fona. Widać, że sobie nie żałowali uścisków 
sów. Cała była jakby wyciągnięta z wody. 
ukienka w porządku, nie pognieciońa ani od- 
ly. Śmiała się i śpiewała głośno, chociaż to 
anie nie było znów takie piękne. 

Mie powiedziałam nic, 

Przez całą drogę siedziałam koło szofera, ale 
zu nie spojrzałam na niego. On sobie poświz- 
, palił papierosa, albo klął rowerzystów, że 
po szosie pętają i przeszkadzają samochodom. 
Podwiózł nas do domu. Wyskoczyłam i nawet 

Jpożegnałam się. Coś tam wołali za mną, ale się 
obejrzałam!. Chciałam jak najprędzej zobaczyć, 

Jezasem mieszkanie nie okradzione. 

Nie. Wszystko było w porządku. Zajrzałam do 


Mego kąta, sprawdziłam, czy wszystko na miej-, 


Wróciłam do kuchni i dopiero wtedy zaczę” 
rozmyślać nad tym, co się ze mną stało. 

Najstarszą  Gorzelowej raz napadł gajowy 

isie. Potem sama do niego biegała. | nic się nie 
lo Starego Jóźwiaka za to, że z pasierbicą zbyt- 
mł, sąd skazał na osiem lat, bo dziewczyna 
il wszystkiego czternaście lat, a przecież też 
Mię nic nie stało. Taka była tylko jakby ciągle 
 spana, ślamazarna. Kobiety mówiły, że to od 


€ 


41 
Przypomniałam sobie wszystko, żeby sama sie- 
ispokoić, Starałam się nie wspominać Anki, 
Ma poduszką udusiła swoje dziecko na samą wio- 
FByła na Łotwie na robotach. Może już i wyszła 
Więzienia, ale we wsi nie pokazała się do tego 
5 Nawet nie wiadómo, co się z nią dzieje, bo i do 
kitów nie pisała ani razu. Może umarła?.. 
A Kiedy pomyślałam, że i ja mogę mieć dziecko, 
mnie dreszcze przeszły, oczy zacisnęłam z ca- 
i sił jakby to mogło co pomóc. 
Położyłam się, ale zasnąć nie mogłam. Myśla- 
i myślałam: 
|= Co ja wiedy zrobię?.. Do Wisły mam sko- 
50. Albo jak Anka pójść do więzienia?.. 
irząsłam się, jakbym miała febrę. 
Sie piekła, jak ogień. 
1 = Zaraz ma co być? — pocieszałam się. — 
Be właśnie nic i niepotrzebnie się zamartwiam 
lecze, 
Łatwo człowiekowi mówić, a tu myśli 


Twarz 


same 
41 idą coraz straszniejsze.  Gorzelowej ledwie 
fm złotych spłaciłam z tego długu, do domu 
' AWie pięć posłałam przez cały czas i nawet nie 
fadziałam, jak tam sobie dają radę. Pocieszałam 
j że we żniwa i Stefka i Marysia coś zarobią, 
Mza się i Józek opam'ęta i weżmie się do roboty, 

co z tego? Jak mnie pani Grodzińska wyrzuci 


Frania Snopkówna, córka małorolnego gospodarza, przy- | 


3 | 


Co fam powiedzą?.. l f 

Czułam, że do domu za nic nie wrócę. Na oczy 
bym się ludziom nie pokazała, chociaż taka Staśka 
do domu nawet nie jedno, a dwoje przywiozła. Wy- 
grzmocili ją, aż musiała odchorować bicie, ale 
dzieciaki chowają się do dziś i ten starszy to bę- 
dzie miał już chyba siódmy, albo i ósmy rok. 

Ale to Staśka, Wychorowała się po tym biciu, 
bo ojciec kijem porządnie ją przeciągnął, i zaraz 
poleciała do chłopaków. Taka ona już jest. 

Ja bym tak nie potrafiła. Zreszią ojciec jej ma 
osiem morgów, trzy krowy, konia porządnego. Oni 
mają co jeść. Ale ja miałam teraz przyjechać do 
domu kiedy ojciec siedzi w więzieniu, a matka żyje, 
jakby nie żyła. 

Tak mi się zrobiło I wszystkich i siebie żal, że 
się rozbeczałam, I dopiero wtedy taka spłakana 
zasnęłam. 

Z Zośką się widziałam, ale nie miałam siły jej 
powiedzieć, co się stało, Wstydziłam się, I ona by- 
łą jakaś niewyraźna. Przyjechali jej państwo, zaraz 
po tej niedzieli, miała więcej roboty. Do sklepu 
wpadała jak po ogień, ledwie zawołała: 


— Jak się masz Franka! — i zaraz krzyczała 
do sklepowej: — Niechno pani daje prędko, bo mi 
stara łeb urwie, że wysiaduję w bramie... 

Uspokoiłam się trochę. Zaczęłam wierzyć w to, 
że chyba nic się nie stanie. Nic takiego nie czułam. 
Czasem tylko stawałam się niespokojna, nie mogłam 
sobie miejsca znależć. Ale to przechodziło prędko. 
Państwo mieli wrócić, więc zrobiłam porządki 
w całym mieszkaniu, że wszystko aż się błyszczało. 

Pani była zadowolona i powiedziała, że mi 
podniesie pensję do piętnastu złotych, jak się bę- 
dę tak starała do końca miesiąca. 

Mineło chyba trzy tygodnie, kiedy Zaśka po- 
wiedziała do mnie: 

— Może pojedziesz ze mną do lasu? 

Jakby mnie kto szpilką ukłuł. 
Nie, nie! — zawołałam prędko. tk 

—jJak chcesz! Tramwajem pojedziemy, już 
gie taka wielka frajda. 

I zaraz sobie poszła. i 

Korciło mnie, żeby się spytać o tamtego szo- 
fera. Niby nie obchodził mnie nic, ale tak jakoś 
chciało się spytać. Nie bardzo przecież na niego pa- 
trzyłam. Możebym go nawet i wtedy dobrze nie 
poznała. Taka twarz jak wiele innych z małym wą- 
sikiem. To pamiętam. Ale nic więcej. Młody był, 
silny, owszem. Chociaż miałam taką chęć dowie- 
dzieć się czegoś o nim, to jednak się nie spytałam, 
Nawet o jego imię. Zła byłam na niego, że tyle się 
przez niego wypłakałam, tyle namartwiłam. 

Minęło pięć i sześć tygodni i spostrzegłam, że 
jest coś ze mną nie w porządku. 

Po całych nocach płakałam. 

— Teraz to już wszystko przepadło! — myśla- 


o 


zemstę. 
— Chciałam się dowiedzieć od ciebie o togs, co 
był z nami w lesie... 


z rąk leciało. W jeden tydzień stłukłam trzy szklane 

ki, dwa talerze płaskie i filiżankę porcelanowa. 
| Pani Grodzińska wymyślała na mnie i krzyczała, 

aż się po podwórku rozlega!o. : 

— Jakie ty masz ręce! — wołała. — Łazisz, 
jak ta much na lepiel.. Nie wystarczy ci twojej pen- 
sji, żebym ci to mogła wszystko potrącić! 

| Już trudno spamiętać, czego ona nie wygadywa* 
ła na mnie. I naturalnie o podwyżce nie było już 
mowy na pierwszego. Dobrze, że jeszcze nic mia 
strąciła za potłuczonę talerze i szklanki. Dwa tale- 

| rze głębokie sama cichaczem odkupiłam, żeby tylke 
już nie słuchać tego wymyślania. Akurat szczęśliwie 
udało mi sie dobrać takie same. 

Nic mi poza tym nie doskwierało. Czułain st 
zdrowa i silniejsza. Ale co z tego? Bylam coraz pe” 
wniejsza, że to, co ma się stać, to mnie nie minie. 

Zaczęłam wtedy. myśleć o tym, żeby się od tego 
uwolnić. Wiem przecież, że starsze kobiety same 
sobie dawały radę, albo chodziły do jednej baby do 
Niezgodzic. Co prawda trzy lata temu, byłam jeszcze 
wtedy smarkula, aresztowali tę babe, bo mówili, że 
przez nią umarła jedna kobieia z Niezgodzic. Ale ją 
później wypuścili i kobiety po staremu chodziły do 
niej. 

z Miałam jechać do Niezgodzic? 

W końcu pomyslalam sobie: 

— Co będę się wstydziła? Powiem prawdę 
Zośce. Ona taka oblatana, to może mi co posadzi. 

Powiedziałam jej w sklepie, żeby koniecznie jak 
poózrnywa po obiedzie wyszła przed bramę, bo zruszę 
z nią pomówić, f 

Czekałam na nią długo aż mi skóra cierp?a, eù 
łam powie moja pani na to, że tak przepad/am, ale 
wreszcie doczekałam się Zośki. 

— No, gadaj prędko, bo nie mam czasm — r 
wiedziała do mnie. — Moja stara teraz takt wsc)e- 
kła, że słowa dobrego nie powie. Mąż jej la'a za jos 
kąś kobietą, to ona tak na mnie się wścieka przez 


aczerwieniłam się, jak to powiedziałam i wy: 
dawało mi się, że mi przez gardło nie przejdzie przy” 
znać się do tego, co się stało, w Jal jestem stanie, 


spytała. 
się, — Już? Od pierwsze” 


— Chciałabyś się z nim spotkać 

— Tak.. Muszę z nim pomówić... 

— Co? — zaśmiała 
śo razu? 

Nic nie powiedzialam. 

— A to ci dopiero! — spoważniała. Widziała 
widocznie, że mnie wcale nie jest do śmiechu. — Pe 
prawdzie powiedziawszy to ja nawet nie wiem, co 
to za jeden. Wiem, że jeżdzi na taksówce, to i wszyst» 
ko. Nie wiem ani jak mu na imię, ani jak się mazye 
wa. To znajomy mojego chłopaka. 

— To możebyś się spytała tego swojego 

Wzruszyła ramionami. 

— E! — mruknęła. — Nawet się spytać nie moe 
ge, bo go posadzili, 

— Jakto posadzili? 

— Zwyczajnie do ciupy i już. Pobił się tam 
z kimś, nawet w gazecie o nim pisali. 

— | nie będzie można się nawet dowiedzieć, e» 
to za jeden?.. I ..nic? 

— A nie można! Głupia jesteś czy co? Trzeba 
się było spytać, z kim masz przyjemność, e nie tak 
od rzzu, Ja jestem winna? Nie jestem taka głupia, 
żebyś to we mnie wmówiłal.. i 

Roześmiała się jak kogut. 

 — Nie mówię, że jesteś winna — powiedziałam 
do niej, — Chciał mnie pobić, zostawić w lesie tak 
daleko od Warszawy. Pomyślałam, że to może 
wszysiko tak umyślnie, żeby mieszkanie okraść, jak 
mi to moja pan! opowiedziaia. Przestraszyłam cię.» 

— [I ze strachu dałaś sie? 

— Sama już nie wiem, jak się to stało, Pewnie, 
że go się przelękłam. 


Mówię prawdę, nie bardzo nawet myślałam wte- 
dy o pieniadzach. Nie myślałam ~ stw tak dor 
kładnie. Chciałam się dowiedzieć, kto on jest, zoba- 
czyć się z nim, pomówić, Nie wiedziałam, czy nie bę- 
dẹ się wstydziła powiedzieć mu od razu, że będę mia 
ła dziecko. Ale śdybym zobaczyła się z nim raz i dru- 
gi, to bym się ną pewno ośmieliła. Możeby się ożenił 
ze mną? Czy ja wiem? > 

— Nie masz ze trzydziestu złotych? Ja tu znam 
jedną. Będziesz nawet mogła jej ratami oddać. 

Trzydzieści złotych? Aż mnie zamroczyłe. I ty- 
le pieniędzy i na myśl o chorobie. 

— Ja ci nie dam, bo nie mam, I powiedziałam 
ci, że jak jesteś taka głupia, to nie moja wina. 

Co ona ciągle opowiadała mi o winie? Bała się, 
czy co? Dlaczego? Nie od niej nie chciałam 

— Pomówimy innym razem! Muszę lecieć do 
domu, bo mi stara łeb urwie! — i prysneła zaraz, 


Wróciłam i ja do swojej kuchni, Tak mi było 


ciężko, że ledwie lazłam po schodach. 
Chodziłam jak nieprzytomna. Wszystko mi Dalszy 


— No i. co? Chcesz, żeby ci dał pieniędzy, co? 


* Bleckiem, to czy ja będę mogła wrócić do domu? ciad intro) 


m. y a 
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Właściwy człowiek na odpowiednim miejscu 


To pierwszy warunek dobrego prosperowania każdego przedsiębiorstwa 


W okresie kryzysu gospodar- 
czego ogólnoświatowego, w do- 
bie przemian naszej struktury 
gospodarczej, tysiączne rzesze 
pracowników umysłowych za- 
trudnionych uprzednio bądź to 
w przemyśle!i handlu, bądź też 
innych dziedzinach ściśle zwią- 
zanych z życiem gospodarczym 
kraju, zostały pozbawione pra- 
cy. Utracili oni pracę nie z 
własnej winy. Spowodowane 
to zostało samoebroną zakła- 
dów pracy, względami jak naj- 
dalej posuniętej oszczędności, 
bądź też narzuconymi przez ży- 
cie zmianami natury organiza- 
cyjnej. 

Zakłady pracy w dobie kry- 
zysu zmuszone były obniżyć 
swe koszty administracyjne, aby 
przy zmniejszonej produkcji 
uchronić zakład od upadku. W 
biurach administracyjnych prze- 
dsiębiorstw przeprowadzone zo- 
stały daleko idące redukcje osób 
i zarobków. Zwolniono całe 
zastępy ludzi, którzy w zupeł- 
ności nadawali się do wykony- 
wanej pracy, lecz pozbawieni 
jej musieli być z przyczyn od 
od nich, ani ich pracodawców, 
niezależnych. 


W ten sposób powstały za- 
stępy pracowników umysłowych, 
pracowników wytrąconych z pra- 
cy produkcyjnej. Szeregi tych 
bezrobotnych pracown. umy- 
słowych zasilane są rok rocz- 


nie przez ludzi, którzy ukoń-. 


czyli średnie lub wyższe zakła- 
dy naukowe i którzy chcą wnieść 
do naszego życia gospodarcze- 
go swą energię i swój zapał do 
pracy. Ci to ludzie kołaczą, 
szamoczą się sami ze sobą w 
poszukiwaniu pracy. Czują się 
oni ludźmi usuniętymi poza na- 
wias społeczeństwa, ludźmi któ- 
rzy są nie potrzebni. Objaw ten 
jest ze wszech miar ujemny. 
Źle jest, że z jednej strony 
słyszy się ciągle utyskiwania 
sfer gospodarczych na brak od- 
powiednio wykwalifikowanych 
pracowników umysłowych, że 
utarł się zwyczaj obsadzania 
wolnych miejsc przez pośred- 
nictwo bliskich i znajomych, — 
trzeba to podkreślić — pośred- 
nictwo niefachowe i nieodpo- 
wiedzialne, i że ludzie posiada- 
jący odpowiednie wykształcenie 
lub praktykę zawodową, o ile 
nie mają znajomych i stosun- 
ków, muszą beznadziejnie nie- 
mal czekać na przypadek, któ- 
ry da im możność stania się 
jednostkami pracującymi pro- 
duktywnie dla dobra życia gos- 
podarczego i własnego. 
Niestety, zło jest wielkie i 
nie wystarczają tu środki za- 
radcże, stosowane przez Rząd 
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Nad czym radzić będą 
ojcowie m. Piotrkowa 
W dniu 1 marca br. o godz. 


19-ej odbędzie się posiedzenie 


Rady Miejsk. Porządek obrad: 
1) Przyjęcie protokółów Nr. 
57i 58, 2) Komunikaty Prezy- 


denta miasta, 3) Poprawki do 
statu od szyldów i anonsów, 


4) Przepisy miejscowe o urzą- 


„dzeniu i utrzymaniu dziedziń- 


ców na nieruchomościach w m. 
Piotrkowie, 5) Poprawki do 
statutu Międzykomunaln. Związ- 
ku Szpitalnego w Piotrkowie 
Tryb., 6) Wnioski i interpelacje. 
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lub instytucje społeczne, jak 
np. Fundusz Pracy, którego a- 
gendy rozsiane po całej Rze- 
czypospolitej usilnie zabiegają 
o to, by zło złagodzić. W tym 
celu Fundusz Pracy posiada 
aparat techniczny, powołany do | 
kierowania ludzi zdolnych, chęt-| 
nych i godnych do pracy, da- 
jąc pierwszeństwo tym, co utra- 
cili ją nie z własnej winy. 
Aparatem tym są biura poś- 
rednictwa pracy Funduszu Pra- 
cy, posiadające kartoteki ewi- 
dencyjne bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych, obejmują- 
cych wszystkich poszukujących 
pracy. Kwalifikacje zawodowe 


podstawie wywiadów, przepro- 
wadzonych na poprzednich 
miejscach pracy, i okazywanych 
zaświadczeń z długoletniej pra- 
ktyki, jak też i świadectw ze 
średnich i wyższych uczelni. 
W związku z powyższym pra- 
codawca, który zgłasza wolne 


miejsce na pracownika umysło- | 


wego, ma tę gwarancję, że biu- 
ro pośrednictwa pracy Fundu- 
szu Pracy, rozporządzając tak 
wielkim zapasem kandydatów 
zdolne jest zaspokoić jege po- 
trzeby oraz wymagania i wyko- 
nać zapotrzebowanie ku całko- 
witemu zadowoleniu pracodaw- 
cy, bowiem biura te chcą do- 


bezrobotnych ustalone są na 


Na falach eteru 


Nowe kreacje audycyj radio- 
wych. Eksperymenty progra- 
mowe w rozglośniach. 


Popołudniówka o godz. 3 


Rola eksperymentu w każdej 
pracy twórczej jestyniezwykle 
doniosła. Jest on dźwignią po- 
stępu. Dlatego też każda insty- 
tucja produkcyjna musi posia- 
dać swoje laboratorium do- 
świadczalne, gdzie rodzą się 
wynalazki, by potem w postaci 
skończonej, gotowej do przy- 
jęcia przez- szeroki ogół — 
ukazać się na rynku. Konsu- 
ment otrzymuje do rąk nowy 
rodzaj mydła, czekolady, czy 
też tkaniny bawełniane, nie 
zastanawiając się nad tym, jaki 
ogrom inwencji i pracy ludz- 
kiej ukryty jest w tej nowej 
kreacji przemysłowej. 


Podobnie rzecz ma się z ra- 
diem. Lecz radio jest w sytu- 


boratorium doświadczalne nie 
może być całkowicie ukryte 
przed okiem, a raczej uchem 
słuchacza, a swoje eksperymen- 
ty — udane czy nieudane — 
musi wykonywać w większości 
wypadków publicznie. Ewolucja 
audycji, jej nowe zdobycze 
| dokonują się w obecności słu- 
jchacza. A jednak słuchacz 
rzadko Spostrzega tę pracę, w 
| której 
dział. 


niejako sam bierze u- 


Gdyby słuchacze sięgnęli słu- 
chową pamięcią wstecz i po- 
równali jak brzmiał przed dzie- 
sięciu laty choćby zwykły od- 
czyt, a jak brzmi obecnie, jak 
w wielu wypadkach przekształ- 
cił się w felieton, dialog, cza- 
sem nawet słuchowisko lub 
skecz — dostrzegliby tę ogrom- 
ną drogę ewolucji. 


W pracy tej bierze udział 
nie tylko Warszawa. 
tym i 


Sprężys- 
energicznym krokiem 


podążają tą samą drogą roz- |4 


głośnie regionalne. Wspomnieć 
tu trzeba kilka zdobyczy pro- 
gramowych, osiągniętych „na 
prowincji“, które jako forma 
przeniknęły do wszystkich in- 
nych rozgłośni, nie wyłączając 
Warszawy. Lwów stworzył for- 
mę audycji wesołej, nazwanej 
zrazu „Wesołą falą", dziś prze- 
kształconą w „Ta-joj', Inną 
formę audycji wyeksperymen- 
tował szczęśliwie Poznań w 
postaci swoich „wesołych po- 
rachunków“ tygodniowych, któ- 
rych humor oparty jest nie na 
obcej psychice dzielnicy ekwi- 
libristyce słownej, na dowcipie 
werbalnym, lecz na charakte- 
rystyce postaci i sytuacji. 


Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejszy polski film patriotyczny | 


NA SYBIR 


Jadwiga Smosarska, A. Brodzisz, E. Bodo i B. Samborski 


Nad program najnowsze aktualności 


$ l * odb lą. | SZ9TY dyskusyjne, 
acji o tyle gorszej ' że jego la- | udział bierze także publiczność 


móc dobrze służyć poszukują- 
cym pracy. Dziś więc o okre- 
sie poprawy naszej koniun- 
ktury pracodawcy mogą i we 
własnym dobrze zrozumianym 
interesie powinni korzystać z 
usług publicznych biur pośred- 
nictwa pracy. Qdy więc potrzeb- 
ny jest pracownik, wystarczy 
zajść osobiście, napisać lub za- 
telefonować do  Ekspozytury 
Wojewódzkiego Biura Fundu- 
szu Pracy w Piotrkowie Tryb. 
przy ul. Jerozolimskiej Nr. 2 
telefon 10-19 a napewno otrzy- 
ma się szybko dobrego praco- 
wnika. 

Fm ZEZEPIE EZ ZKÓRCOK R LEKI TRROOWIKAZ, Z 


brze służyć pracodawcom, aby | Czytajcie Dziennik Piotrkowski 
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Wilno w ciągu paru .lat wy- 
pracowało własną formę audy- 
cji świetlicowej „wieczorynki”, 
przeszczepioną ostatnio na te- 
ren Lwowa. Kraków zdobył 
trwałą pozycję swoją audycją 
„Czy wiecie że...“ Katowice 
mają własną „Niedzielę przy 
żeleźnioku”. 

Wśród najnowszych doświad- 
czeń zwróciła niewątpliwie u- 
wage audycja łódzka pt. „Zie- 
mię do nas przemówiła”, która 
była opracowaną formą repor- 
taźu z terenu wykopalisk w 
Witaszewicach. Od roku prze- 
szło uprawiane wypady Pozna- 
nia z mikrofonem do miaste- 
czek i wsi ustaliły się już jako 
niezbędny element programu i 
posłużyły jako wzór innym. 

Ostatnio Lwów eksperymen- 
tuje nowy rodzaj audycji. Są 
to transmisje specjalnie orga- 
nizowanych wieczorów w Te- 
atrze Rozmaitości. Są to wie- 

w których 


a nawet radiosłuchacżze, którzy 
mają możność telefonowania 
do prelegenta, gdyż telefon 
znajduje się na scenie. 
Niepodobna w krótkim arty- 
kule wymienić wszystkich, czę- 
sto drobnych eksperymentów i 
odkryć, jakich w dziedzinie 
programowej dokonały rozgłoś 
nie. Lecz i tych kilka przykła- 
dów, wyżej przytoczonych, wy- 
mownie świadczy o inwencji 
rozgłośni Polskiego Radia. 


Jest już abonent Nr. 900.000 
Polskiego Radia. Jest nim mo- 
torn. tramwajowy w Bydgoszczy 

Jak się dowiadujemy abonent 
nr. 900.000 Polskiego Radia już 
się zarejestrował w urzędzie 
pocztowym w Bydgoszczy. Jest 
nim p, Jan Okoński, motorni- 


czy tramwajów miejskich w Byd- | 


goszczy, zamieszkały przy ul. 
Qołębiej nr. 38. Zgodnie z tra- 
dycyjnym zwyczajem i zapowie- 


nr. 900.000 otrzyma w upomin- 
ku złoty zegarek. 


Czterej inni nowi abonenci 
Polskiego Radia, których karty 
rejestracyjne w obliczeniu ogól- 
nym otrzymały numery porząd- 
kowe: 899.998, 899.999, 900-001, 


i numer 900.002 — otrzyma- |: 


ją również cenne upominki. 
Szczęśliwymi posiadaczami 
tych numerów są pp.: Matyszak 
Szczepan, robotnik, zamieszka- 
ły w Chropaczowie przy ulicy 
Zwirki nr. 3, ksiądz Mikołajczyk 
Franciszek z Białej Krakowskiej, 
Michalakówna Marta, córka rol- 
nika z miejscowości Żydówki 
pod Poznaniem i Qruszewski 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po poł. 
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Jerzy rolnik, z folwarku Cwilcze 
w rejonie urzędu pocztowego 
Pohost Zahorodzki. 


Mleko, mleko... 


Dochód z inwentarzy żywych 
jest i będzie jeszcze długo pod- 
stawowym dochodem. w budże- 
cie drobnego rolnika. Tylko 
drogą przerobu w domu wy- 
produkowanych ziemiopłodów 
na mleko i mięso, otrzymujemy 
za nie najlepszą cenę, przy 
czym jednocześnie zużytkowane 
zostają liczne odpadki, które 
w przeciwnym razie musiałyby 


zostać zmarnowane. Zasadniczo | | 


nasza produkcja hodowlana o- 
piera się na dwóch najważniej- 
szych produktach, t.j. na mleku 
i mięsie. - 

Nic też dziwnego, że wszel- 
kie pogadanki na tematy hodo- 
włane cieszą się zawsze dużym 
powodzeniem, i są zawsze pra- 
wie najchętniej słuchane. Jest 
to tym bardziej zrozumiałe, że 
hodowla nie stoi u nas jeszcze 
na właściwym poziomie i na tym 
polu mamy jeszcze bardzo wie- 
le do zrobienia. Niewątpliwie 
też z dużym zaciekawieniem zo- 
stanie wysłuchana pogadanka 
— reportaż p. Wacława Kubi- 
cza pt. „Mleko pokażnym źró 
dłem dochodu rolnika“. Repor- 
taż ten wygłoszony zostanie w 
poniedziałek dn. 28 lutego b.r. 
18,45 i zawierać będzie spos- 
trzeżenia. autora wywiezione z 
terenu pow. pińskiego a tyczą- 
ce się przedewszystkim sprawy 
racjonalnego karmienia krów 
oraz należytej organizacji zbytu 
i przerobu. 
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w Piotrkowie 
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zią p. Okoński, jako abonent! SB 


przed traktowaniem z 
lokatorami o lokale w 
Piotrków, Słowackie- 
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naszym domu. 
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Na F. O.N 
W nieustającej ofiama. 
Fundusz Obrony Narod 
wają coraz to now. 
dary: Oto ostatnie; 


Bank „Społem” i 8p 
nie zł 11.650, Zakład pg, 
Lnianego Krosno, Sp. Ake, 
szawa zł 5.500, Związek Z 
dawy Pracown, Samorządy 
rytorialnego R. P, Wars... 
6.661.80, Robotnicy Fab 
pop, Rau i Loewensei 
Akc. Warszawa 8.5240] 
tet Zbiórki na działko jg 
Kopyczyńce zł 11.480, Wy 
Powiatowy Wągrowiec 4 
Nauczyciele Szkół Sreda |. 
no zł 1.271.44, Soli 
Bank Przemwsłowcóyłój, 
zł 20.000, Pow. Przeysj, 
K. Rudzki i S-ka, Dyrg, 
pracownicy Centrali 211s% 
Karwowski Bronisław, Wy 
wa zł 3.000, Pracownicy? 


du Miejskiego, Będzin zł ; 
Graelik Jan, przedsiębior | 
dowłany, Wągrowiec zł ty 
Pracownicy Zarządu Miei 
Zakopane zł 705270, Piny 
nariusze Straży Więzjep, |. 
zł 1.000, Pracownicy fiy, 
Po tu zown ka RIN 
i pralni 1 pułku Strzelców i 
kalańskich zł 40, Poli 
szechne Towarzystwo Pe 
ceutyczne, Warszawą, obli 
mi zł 90.310. 604 
AMB 

PRZETARG | 
Spółdzielnia Mleczark 
Górzkowicach ogłasza pa 
targ na budowę studni ar 
zyjskiej i na roboty miny 
i stolarskie mlecząmi ( 


należy nadsyłać: 
Sp. Mlecz. „Nabiał | le 


czasie 10 pożyczek kredy 
dla członków Stow 
na ogólną sumę 161 


E. 
Historia Piotrke 
będzie nareszcie wyda 
Wałkowana od wielu lat 

wa'wydania monogłalii m 

Piotrkowa opracowa 

wna przez wybitnego 

mgr. Rawity - Wifangwsi 

Piotrkowianina, członki 

|demi Umiejętności i m 

Muzeum Ziemi Pio 

znajdzie nareszcię Swe B 

|jwienie. Zarząd Miejskii 

do budżetu kwotę 1.000 ii 

znaczając ją na cele tegi 

ważnego wydawnictwa. 
Zebrane na ten cel find 
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SEUEURNA 


pozwolą na definitywne s 
zowanej tej od dawna zapóč 
ej akcji. „AI 


Dziś i dni następnych ! f 
rewelacyjny film o barwach. naturali 
w-g słynnej powieści Roberta Ł. Stevens | Ap 
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Początek o godz. 5 PP; w niedzielę święta o godk Ri 


potężny dramat upadłej 
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Dziś i dni następnych! 


by ratować ukochanego p. t. 
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kobiety, zaprzedającj ją 
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Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po pól | 
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